
Towarzysz

Bolesław
Bierut

I
Marszałek

Konstanty 
Rokossowski
pierwszymi na liście kandydatów na posłów do Sejmu 
Okręgowe. Komitety Wyborcze 

Frontu Narodowego 
zgłaszają listy kandydatów na posłów do Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
WARSZAWA. Komitety 

Wyborcze Frontu Narodowego 
czyniąc zadość woli ludzi pra­
cy, wyrażonej na niezliczo­
nych zebraniach w całym kra­
ju, ustalają listy kandydatów 
na posłów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
swych okręgach spośród kan­
dydatur wysuniętych przez ma 
sy pracujące.

Redakcja 
„Głosu Koszalińskiego" 

ogłasza 
KONKURS 

na najlepszą 
korespondencją 

na temat: 
nasza gromada 

(gmina, 
spółdzielnia 

produkcyjna, PGR) 
wykonała plan 
skupu żywca 
Udział w Konkursie 

mogą wziąć wszyscy czytel 
nlcy. W szczególności po­
winni w nim uczestniczyć 
wszyscy powiatowi i gmin­
ni delegaci CUSIK, refe­
renci skupu z GS-ów. agcn 
cl kontraktacji 1 mężowie 
zaufania gromad, dyrekto­
rzy, kierownicy gospo­
darstw. zootechnicy I bry­
gadierzy PGR. przewodni­
czący I brygadierzy hodow­
lani ze spółdzielń produk­
cyjnych itd.

W korespondencji nale­
ży o ile możności podkreś­
lić formy pracy po­
lityczno - uświadamiającej, 
zamieścić wypowiedzi chło­
pów na temat korzyści ja­
kie daje system planowego 
skupu i kontraktacji żywca 
dla państwa i dla chłopa— 
producenta, podać nazwis­
ka przodujących i ociąga­
jących się, względnie kuła­
ków przeszkadzających W’ 
wykonaniu planu skupu 1 
sposoby walki z wrogą — 
Kułacką propagandą oraz 
podać ewent. zobowiązania 
przedterminowego wykona­
nia planu skupu żywca, pod 
jęte dla uczczenia zbliżają­
cych się wyborów’ do Sej­
mu 1 XIX Zjazdu WKPfb).

NADESŁANE KORES­
PONDENCJE BĘDĄ DRU 
KOWANE NA ŁAMACH 
„GŁOSU KOSZALIŃSKIE 
GO”

NA UCZESTNIKÓW 
KONKURSU CZEKAJĄ 
NAST. CENNE NAGRO­
DY:

1. TECZKA SKÓRZA­
NA _ NAGRODA WO- 
JEW. PEŁNOMOCNIKA 
CUSiK,

2. BUTY GUMOWE — 
NAGRODA WOJEW. PEL 
NOMOCNIKA CUSIK.

3. 1 PROSIE - NAG­
RODA E.O. CENTRALI 
MIESNEJ,

4—8. 5 KOMPLETÓW 
ROLNICZYCH KSIĄŻEK 
FACHOWYCH — NAG­
RODY WOJEW. ZARZĄ­
DU ZSCH,

9—18 10. KSIĄŻEK 
— NAGRODY REDAKCJI 

GŁOSU KOSZAL1ŃS 
KIEGO.

Termin nadsyłania kores 
pondcncjl upływa z dniem 
15 października br.

W uchwałach podjętych na 
plenarnych posiedzeniach Ko­
mitety Wyborcze Frontu Naro­
dowego upoważniają swe pre­
zydia do zgłoszenia ustalonych 
list kandydatów na posłów w 
Okręgowych Komisjach Wy­
borczych.

M.ln. ustaliły listy kandyda­
tów na posłów Komitety Wy­
borcze Frontu Narodowego w 
Warszawie, Wrocławiu 1 Kra­
kowie.

W wyniku przeprowadzone­
go głosowania. Plenum Sto­
łecznego Komitetu Frontu Na­
rodowego powzięło Jednomyśl­
ną uchwale, w której, czyniąc 
zadość woli ludzi pracy, upo­
ważnia Prezydium Komitetu 
do zgłoszenia w myśl artykułu 
37 Ordynacji Wyborczej w 
Okręgowej Komisji Wyborczej 
m. st. Warszawy listy kandy­
datów na posłów wg następu­
jącej kolejności:

1. Bolesław Bierut — Pre­
zydent Rzeczypospolitej;

2. Konstanty Rokossowski 
— Marszałek Polski;

3. Berman Jakub—działacz 
społeczny, podsekretarz Stanu 
w Prezydium Rady Ministrów;

4. ‘Dębowskl Jan — profe­
sor biologii, prezes Polskiej 
Akademii Nauk;

5. Marków Józef — murarz;
6. Fiedler Franciszek dr. 

honoris causa nauk historycz­
nych, członek prezydium Pol­
skiej Akademii Nauk;

7. Wicha Władysław—dzia­
łacz społeczny, 1 sekretarz K\V 
PZPR;

8. Rutkowska Stanisława — 
dyrektor Warszawskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego 
lm. 17 Stycznia;

9. Albrecht Jerzy — prze­
wodniczący Prezydium St. Ra­
dy Narodowej;

10. AdamowskI Leon — dzla 
łącz społeczny, sekretarz Sto­
łecznego Komitetu Stronnic­
twa Demokratycznego;

11. Lange Oskar — profesor 
ekonomii;

12. Marks Bronisław — pie­
karz, działacz społeczny przew. 
Zw. Zaw. Prac. Przem. Spo­
żywczego;

13. Trąclklewlcz Antoni — 
naczelny dyrektor Fabryki Sa­
mochodów Osobowych na Że­
raniu;

14. Sklbnlewskl Zygmunt — 
Inżynier architekt;

15. Skórzyńskl Zdzisław — 
brygadzista • betoniarz;

Zgłoszono również listę za­
stępców kandydatów’.

Komitet Wyborczy Frontu 
Narodowego dla okręgu nr 4-1 
we Wrocławiu zgłosił nastę­
pującą listę kandydatów na 
posłów;

1. Mazur Franciszek — dzla 
łącz społeczny,

2. Popławski Stanisław — 
gen. broni, wiceminister Obro­
ny Narodowej,

3. Kulczyński Stanisław — 
profesor , wybitny naukowiec

— botanik, przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu Oli- 
rońców Pokoju, odznaczony or 
dereni „Sztandar Pracy” 1 
klasy.

4. Kljewskf Jan — b. ro­
botnik, obecnie dyrektor na­
czelny „Pafawagu",

5. Pyłka Janina — dyrek­
tor Wrocławskich Zakł, Prze­
mysłu Odzieżowego,

6. Chaba Józef « małorol­
ny chłop, działacz społeczny.

7. Rysińskl Michał — rol­
nik, przewodniczący spółdziel 
ni produkcyjnej Milin, pow. 
Wrocław,

Komitet Wyborczy Frontu 
Narodowego dla okręgu nr 53 
w Krakowie zgłosił następują­
cą listę, kandydatów na pos­
łów:

1. Cyrankiewicz Józef — 
prezes Rady Ministrów;

2. Kołodziejski Henryk — 
prezes Naczelnej Rady Spół­
dzielczej;

3. Kieniewicz Bolesław — 
gen. dywizji;

4. Marchlewski Teodor — 
wybitny uczony odznaczony 
orderem „Sztandar Pracy" I 
klasy, rektor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego;

5. Mrugacz Tadeusz — ma­
larz, obecnie dyrektor zakła­
dów gazowniczych okręgu kra­
kowskiego;

6. Koslorowskl Roman — 
robotnik, przodownik pracy: 
mistrz budowlany z Nowej 
Huty,

21 września br. odbył się we Wrocławiu Kongres Ziem Odzyskanych, na który przy­
było ponad 3.000 delegatów z całej Polski.

Na zdjęciu: W czasie obrad Kongresu delegacja dzieci z Wrocławia 1 Warszawy wrę­
cza kwiaty 1 pamiątkowe chus ty harcerskie członkom prezyd lum._______________________

Do ciężarowego auta Cen­
trali Mięsnej, stojącego na szo­
sie w Mśclcach. podjeżdża ko­
rowód furmanek miejscowych 
chłopów, którzy przywieźli 7 
tuczników, przyprowadzili 2 
sztuki bydła. Pracownicy CM 
ornz sąsicdzl pomagają Stanis­
ławowi Jagodzie załadować, na 
samochód 2 tuczniki, a Marla 
nowi Stankiewiczowi tucznika 
i buhaja. Równie sprawnie za­
pełniono ciężarówkę żywcem 
przywiezionym przez Wacława 
Leslńsklego, Piotra Macklego, 
Andrzeja Stokowlcza, Tadeu­
sza Wierzbińskiego 1 Walente­
go Skorego. Wkrótce ciężarów 
ka odjeżdża z przeszło 2 to­
nami żywca do GS w Koszall 
nie, na miejsce stałego punk 
tu spędu zwierząt rzeźnych. r

PRZEWODNICZĄCY KC PZPR
TOWARZYSZ BOLESŁAW BIERUT 

WARSZAWA — BELWEDER
Meldujemy Wam. Drogi Towarzyszu Przewodniczący, te 

gmina Sucha w województwie koszalińskim wykonała w dniu 
18 września br. swój roczny plan skupu zboża, a do dnia, 
1 października br. zobowiązuje się sprzedać 20 proc, zboża 
ponad plan.

Sekretarz KG PZPR — Józef Mach.
Przewodniczący Prezydium GRN — Bronisław Clurzyńskf,
Gminny delegat CUS — Stanisław Czarnecki,
Przewodniczący Żarz. Gminnego ZSCh - Edmund Walko- 

wlak,
Gmina Pozrzadlo Wielkie donosi Prezydentowi:
„Prezydium GRN w Pozrzadle Wielkim melduje Ci, Towa-' 

rzyszu Prezydencie, że roczny plan sprzedaży zboża Pań­
stwu zestal wykonany przez chłopów naszej gminy do dnia 
20 września br. w 100,2 proc. Spółdzielnie produkcyjne: 
, Ziemia Wyzwolona” i „Droga do Nowego Życia” zrealizo­
wały swoje roczne plany w 100,4 proc. Już w dniu 15 wrze­
śnia br. Rolnicy Pozrzadła Wielkiego pragną tym zadoku­
mentować swą troskę o szybkie dostarczenie chleba dla lud­
ności pracującej miast, o umocnienie spójni między mia­
stem a wsią i sojuszu robotniczo-chłopskiego, o przyspiesze­
nie budowy socjalizmu w naszym kraju.

Pijiewodniczący Prezydium GRN — Tadeusz Tuzlak,
Sekretarz KG PZPR — Wacław Gorowlec,
Gminny delegat CUS — Henryk Kołodziejski,
Przewodniczący Żarz. Gminnego ZSCh — Walenty Mę- 

karskl.
Poza tym gnilna Pozrzadlo Wielkie wykonała 130 proe. 

wrześniowego planu skupu żywca.
Gmina Nlezabyszewo w powiecie bytowsklm również pl- 

sze do Towarzysza Bieruta:
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 

OB. BOLESŁAW BIERUT
WARSZAWA — BELWEDER

Chłopi gminy Nlezabyszewo w powiecie bytowsklm dia 
uczczenia wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolite! Lu­
dowej 1 XIX Zjazdu WKP(b) wykonali roczny plan skupu 
zboża w 102 proc., zaś roczny plan żywca w' 111,5 proc.

Przewodniczący Prezydium GRN — Stefan Kulas,
Sekretarz KG PZPR — Konrad Suchomskl, 
Gminny delegat CUS — Jerzy Matusewicz.
Przewodniczący Żarz. Gminnego ZSCh — Bolesław Rol- 

wiecki. i

Inicjatywa, którą trzeba upowszechnić

Chłopi gminy Koszalin
zapoczątkowali zespołową sprzedaż żywca

Nazajutrz chłopi z 3 gromad; 
Jamno. Łapusz I Skwierzyn- 
ka podobnie powieźli żywi :c 
do samochodu Centrali Mięs­
nej, podstawionego w Jamnie. 
Byli to: Józef Chudzik, Stanis­
ław Piec. Piotr Gozdecki, Ka­
zimierz Dąbrowski, Tadeusz 
Łojek. Anna Michalec. Marian 
Matyjaszczyk, Michał Olejni­
czak. Rozalia Krochmal i Jan 
Krochmal. Sprzedali oni prze­
szło 3 tony trzody chlewnej i 
rogacizny.

Tak więc wymienieni chło­
pi z gnilny Koszalin, dotych­
czas najbardziej zalegającej w 
powiecie z wykonaniem planu 
obowiązkowych dostaw żywca, 
organizując zbiorową dostawę 
żywca, dali nie tylko dowód 
właściwego zrozumienia obo­

wiązków wobec państwa. Wy 
stawiając sobie świadectwo u- 
czciwego obywatelskiego po­
dejścia do swoich obowiązków 
w sojuszu roliotnlczó - chłops­
kim. manifestując swój udział 
we Froncie Narodowym, dali 
Jednocześnie przykład. Jaką na 
leży drogą zmierzać do szyb­
kiego nadrobienia zaległości 1 
terminowego wykonania róiz 
nogo planu obowiązkowych do 
staw żywca.

Na podkreślenie zasługuje 
Inicjatywa pracowników Po­
wiatowej Ekspozytury Centrali 
Mięsnej w Koszalinie 1 agen 
tów kontraktacyjnych, którzy 
dopomogli tym chłopom zorga­
nizować zespołowe wykonanie 
planów sprzedaży żywca 1 za­
pewnił! sprawny odbiór dos­
tarczonych tuczników 1 bydła.

W tych dniach gminy: Su­
cha w powiecie koszalińskim. 
Pozrzadlo Wielkie w powiecie 
drawskim 1 Nlezabyszewo w 
powiecie bytowsklm" zakomu­
nikowały Prezydentowi Boles­
ławowi Bierutowi o wykona­
niu rocznych planów skupu 
zboża. Przedterminową reali­
zacją obowiązkowych dostaw

płodów rolnych — chłopi woj. 
koszalińskiego pragną podkreś 
llć swój udział w realizacji za­
dań nakreślonych w Progra­
mie Wyborczym Frontu Naro­
dowego, uczcić zbliżające się 
wybory do Sejmu 1 XIX Zjazd 
WKP(b).

Otcr tekst depeszy gminy 
Sucha:

Progi nasz Towarzyszu Prezydsnclg
Przodujące gminy 

województwa koszalińskiego 
meldują o swych osiągnięciach 

w realizacji sprzedaży zboża i żywca Państwu

Każdy sprawdza 
czy jest w spisie wyborców

W lokalach obwodowych komisji wyborczych w całym 
kraju wyłożone zostuły już spisy wyborców do publicz­
nego wglądu. W ten sposób realizujemy, zgodnie z na­
szą ordynacją wyborczą, zasadę zapewnienia najszer­
szym masom narodu polskiego udziału w akcie wybor­
czym.

Może się jednak zdarzyć, że do spisów wyborców 
wkradła się pomyłka, która może przeszkodzić w stwier­
dzeniu tożsamości każdego uprawnionego do głosowania. 
Może być na przykład przekręcone nazwisko, imię lub 
adres zamieszkania. Wyłowić w porę wszelkie braki 
1 omyłki może osobiste sprawdzenie listy w Komisji 
Obwodowej. I^zie o to, by ż.aden wyborca nie był po­
minięty w spisie. A w myśl przepisów ordynacji wybor­
czej tylko ten będzie mógł uczestniczyć w akcie wyboru 
swoich reprezentantów do Sejmu, którego nazwisko 
umieszczone jest w spisie.

A przecież nie ma wśród nas człowieka, który by nie 
chciał uczestniczyć w tym doniosłym politycznym wy­
darzeniu naszego kraju.

Jest więc obowiązkiem każdego obywatela — wybor­
cy, wszystkich mężczyzn, kobiet i młodzieży, którzy mają 
nieskrępowane niczym prawo głosowania do Sejmu — 
wykorzystać to swoje prawo, a więc sprawdzić, czy oni 
i członkowie ich rodzin figurują w spisie, czy nie zostali 
przypadkowo pominięci.

Niewątpliwie znajdą się tacy, którzy będą zwlekać ze 
sprawdzeniem, którzy będą się tłumaczyć brakiem czasu. 
Agitatorzy I aktywiści Frontu Narodowego powinni przy­
pomnieć obywatelom o potrzebie sprawdzenia listy, wy­
jaśnić Im, że od tego, czy są na liście, zależy ich możność 
wykorzystania prawa udziału w wyborach, że listy są 

wyłożone przez kilka dni, po 5 godzin dziennie, w porze 
dostępnej dla pracujących. Agitatorzy | aktywiści Fron­
tu Narodowego powinni dbać o to, aby wszyscy upraw­
nieni do glosowania w Ich obwodzie, sprawdzili czy figu­
rują w spisie wyborców; powinni odwiedzać wyborców 
w mieszkaniach, aby przypomnieć Im o ich obowiązku. 
Należy wyjaśnić wyborcom, że mogą wnieść reklamacje, 
w razie pominięcia ich, lub członków ich rodzin w spisie 
1 pouczyć ich. jak to powin nl uczynić.

Reklamacje należy wnosić do Prezydium Rady Na­
rodowej, która sporządziła spis wyborców. Rozpatruje 
ją Prezydium Rady Narodowej w ciągu trzech dn| od 
daty wniesienia. Reklamujący, lub osoba skreślona ze 
spisu, mają ponadto, zgodnie z ordynacją wyborczą, 
prawo odwołania się od decyzji Prezydium Rady Naro­
dowej do właściwej Okręgowej Komisji Wyborczej.

Należy, by wyborcy pamiętali, że w wypadku zmia­
ny miejsca pobytu w czasie między wyłożeniem spisu 
wyborców, a dniem wyborów, otrzymują na własne żą­
danie od Prezydium Rady Narodowej „zaświadczenie 
o prawie głosowania' . Na podstawie takiego zaświad­
czenia wyborca zostanie wpisany do spisu wyborców 
i dopuszczony do głosowania w obwodzie swego nowego 
miejsca zamieszkania.

Przez kilka jeszcze dni wyłożone będą listy wybor­
ców. Spieszmy więc do lokalu swej Obwodowej Komisji 
Wyborczej 1 sprawdźmy, czy my 1 nasza rodzina umiesz­
czeni jesteśmy w spisie. Agitatorzy i aktywiści Frontu 
Narodowego powinni dołożyć wszelkich wysiłków, aby 

nikt z uprawnionych do glo sowania nie zaniedbał spraw, 
dzenia. Przyczynimy się przez to do usprawnienia całej 
procedury związanej ze zbliżającymi się W7boraml. 
Zabezpieczymy w ten sposób jednocześnie faktyczny 
udział najszerszych mas w w-yborach.



Wykujemy słoneczne jutro 
naszej Ojczyzny 

Fragmenty przemówienia sekretarza KC PZPR tow. Edwarda OCHABA na wiecu 
we Wrocławiu po zakończeniu obrad Kongresu Ziem Odzyskanych

W lokalu wyborczym
Starszy mężczyzna podcho­

dzi do siołu.
— Chcialem sprawdzić, czy 

ja i moja żona jesteśmy na li- 
ści<> wyborcze!.

Zofia Kasnerklewicz, dyżu­
rującą lokalu wyborczym 
nr 122 przv ul. Spółdzielczej 
w Koszalinie przegląda karty 
spisu Obywateli uprawnionych 
do głosowania.

— Wasze nazwisko? — pyta 
jeszcze raz.

— Frączak — Eustachy Frą­
czak. Mieszkam w domu przy 
ul. Dąbrowskiego 16, w miesz­
kaniu nr 4.

Słychać szelest kart spiso­
wych. Grunka wybojów, sto­
jących przy stole, śledzi na­
zwiska.

W lokalu wyborczym nr 122 
fest czysto, cfenło I przyjem­
nie. Na stolach świeże kwia­
ty. Odświętnie tuta), bo prze­
cież przez cały okres przed­
wyborczy 1 w dniu wyborów 
lokal odwiedzać będą obywa­
tele Koszalina — robotnicy, 
uczniowie. Inteligencka pracu­
jąca, mężczyźni 1 kobiety, kló 
rzy żywo Interesują się wybo­
rami. żywo Interesują się I 
aktywnie uczestniczą w na­
szym pięknem, pracowitym 
zvclu. W dniu wyborów r- 
2fl października br., każdr z 
nich przyjdzie, aby swój głos 
złożyć na najlepszych synów 
narodu—na tych, którzy wal-

0 zjednoczenie
narodu niemieckiego

Krwawy terror w Hiszpanii

Uroczyste otwarcie
roku szkolenia partyjnego w Warszawie

Niewiele, ponad 7 lat upły­
nęło od tej chwili, gdy PPR 
w rezolucji swego KC, zadecy­
dowała!

„KC poleca wszystkim orga­
nizacjom partyjnym wzlecle 
jak najaktywniejszego udziału 
w akcji przesiedleńczej l osad­
niczej na Ziemiach Odzyska­
nych.

KC PPR, wierząc nlezchwla- 
nfe w niespożytą moc 1 bart 
narodu polskiego, w rozum po­
lityczny I talent organizacyjny 
ludu pracującego. p wstępu 1e 
do mobilizacji mas dla zalud­
nienia 1 zagospodarowania 
Ziem Odzyskanych z głębokim

BERLIN. Agencja ADN 
donosi 7. Dusseldorfu, żc kie­
rownictwo KPD opublikowało 
komunikat o swojej VI sesji, 
która obradowała dnia 21 
września.

Komunikat stwierdza, żc Mas 
Relmann uzasadnił koniecz­
ność uchwalenia Narodowego 
Programu Wyzwolenia, ażeby 
wskazać ludności Niemiec 
Zachodnich drogę wyjścia w 
chwili, gdy nastąpić powinien 
wybór między wojennym „u- 
kładem ogólnym" a pokojo­
wy m porozumieniem.

Max Relmann scharakteryzo. 
wal politykę mocarstw oku­
pujących Niemcy Zachodnie, 
oświadczając m. In.:

..Polityka ta obraża godność 
narodu niemieckiego i musi 
wobec tego spotkać się z jego 
strony z coraz większym of>o- 
rem".

Okupanci nie mogliby pro­
wadzić swojej polityki, gdyby 
nie zdrada rządu Adenauera I 
niemieckiej wielkiej burżt- 
azjl. która znalazła swój 
punkt kulminacyjny w ukła­
dach wojennych zawartych w 
Bonn 1 Paryżu. Polityka Ade. 
nauera prowadzi do dyktatu­
ry wojskowej, do nowej pożo. 
Hi wojennej i'do wojny brato­
bójczej. Grozi ona Niemcom 
Zachodnim zagładą.

Żywotne Interesy narodu 
wymagają więc obalenia rzą­
du Adenauera i utworzenia w 
Niemczech Zachodnich takie­
go rządu, który, opierając się 
na siłach patriotycznych, pod­
jąłby natychmiast rokowania 
z rządem NRD w sprawie prze 
prowadzenia ogólnonfemfec- 
kich wyborów demokratycz­
nych 1 podjęcia wspólnych kro 
ków dla przyspieszenia zawar­
cia traktatu pokojowego.

Przyjęcie delegacji Izby 
Ludowej przez przewodnlrzą. 
cogo Bundestagu —stwierdził 
dalej przewodniczący Komunl 
stycznej Partii Niemiec — 
stanowi sukces polityki poro­
zumienia prowadzonej przez 
Niemiecką Republikę Demo­
kratyczną. Jak również suk­
ces wzmagającego się ruchu 
patriotycznego w Niemczech 
Zachodnich, który- znalazł wy. 
raz w fakcie złożenia blisko 
3 min głosów na rzecz trak­
tatu pokojowego i przeciwko

WASZAWA. Dnia 23 bm. 
w sali Teatru Polskiego na­
stąpiło uroczyste otwarcie 
roku szkolenia partyjnego w 
Warszawie.

Na uroczystość przybyli: 
kierowniczka Wydziału Szko­
lenia KC PZPR — Kozłowska 
oraz członkowie Komitetu 
Warszawskiego PZPR.

Salę teatru wypełniło po­
nad tysiąc wykładowców kur­
sów szkolenia partyjnego.

Do zebranych wykładow­
ców przemówił I sekretarz 
KW PZPR — Wicha. Pod­
kreślił on niezwykle doniosłą 
rolę. Jaką odgrywa szkolenie 
partyjne w uświadamianiu 1 
mobilizacII partyjnych I bez­
partyjnych do socjallstyczne-

W Hiszpanii faszystowskiej przeszło milion Hiszpanów zo­
stało zamordowanych w obozach koncentracyjnych.

Na zdjęciu: Młodzi patrioci, bojownicy o pokój, prowa­
dzeni pod eskortą żołnierzy i oficerów frankistowsklch na 
miejsce egzekucji.

Fot. — CAF

przekonaniem, że proletariat 1 
naród polski z honorem wypeł­
nią to historyczne zadanie."

Serdeczne myśli zebranych 
w tej sali przedstawicieli mas 
pracujących Polski biegną ku 
naszym braciom rosyjskim, u- 
kralńsklm, białoruskim, ku 
wszystkim bratnim narodom ra 
rtzlecklm, których ofiarna, bo­
haterska walka rozstrzygnęła 
o rozgromieniu hitlerowskiego 
Imperializmu, wydarła nas z 
grobu, do którero zenchnał na­
ród przeklęty re*lm faszystow­
ski, ocaliła naród polski nrmd 
fizyczna zagłada, przyniosła 
nam wolność, ni "podległość 1 
pełne zjednoczenie.

Najserdeczniejsze myśli 1 
uczucia nasze biegną ku wiel­
kiej postaci genialnego wodza 
narodów radzieckich 1 całel po 
stępowej ludzkości, pogromcy 
faszyzmu, Chorążego tpokohi 
światowego, najlepszego PT'- 
Jaclcla naczepo narodu — 
warzysza Józefa Stalina.

Wielki Stalin I kierowana 
przez Niego Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego, 
Rząd 1 naród radziecki popar­
li sprawiedliwe postulaty na­
rodu polskiego 1 zadecydowali 
n historycznych uchwałach jał­
tańskich 1 poczdamskich. us'a- 
lalących granice nasze na O- 
drze 1 Nysie.

Naród polski z radością' 
stwierdza. ż« po druglel stro­
nie Odrv i Nysy po ra - pierw­
szy w historii powstało pań­
stwo niemieckie nowego typu, 
powstała.' kierowana, nr’nz 
Wilhelma Piecka N. R. D., 
która wbrew wściekłej nagon­
ce szowinistycznej odwetow­
ców z Bonn stwierdza ja®no 1 
konsekwentnie, że sprawiedli­
we granice zachodnie Polski u- 
waża za nienaruszalne granice 
pokoju i przyjaźni.

Będziemy ze wszystkich sił 
umacniać przyiazne stosunki, 
łączące wyzwo’onv lud nol«kl 
z ludem praculącym N*RD. bę 
dziemy konsekwentnie poże­
rać propozycje Związku Ra­
dzieckiego, ' zmierzające do 
zlednoczenla narodu niemiec­
kiego t zawarcia sprawiedli­
wego traktatu pokojowego ze 
zmdnoczonymi. demokratycz­
nymi 1 pokojowymi Niem­
cami.

Będziemy nieustannie pra­
cować. nad’ umocnieniom wła­
dzy ludowej, nad zjednocze-

Towarzystwo Obrony 
Konstytucji Japonii

MOSKWA. 'Agencja TASS 
podaje z Tokio:

Jak donoszą, około 50 pro­
fesorów wyższych zakładów 
naukowych w Kloto zorganizo­
wało w dniu 21 września ..To 
warzystwo obrony konstytucji, 
przeciwko remllltaryzacjl". 
Członkami Towarzystwa są 
rektor uniwersytetu Suekawa 
i inni.

Towarzystwo zamierza roz­
szerzyć ogólnonarodową kam­
panię w obronie konstytucji.

WARSZAWA. Na wlelkf m wiecu we Wrocławiu z udzia 
łem 40 tysięcy ludności, który odbył się 21 bm. po za­
kończeniu obrad Kongresu Ziem Odzyskanych wygłosi] 
przemówienie sekretarz KC PZPR — Edward Ochab.

wojennemu „układowi ogóL 
nemu". \

Rozpoczęły się w ten spo­
sób rozmowy między Niemca­
mi w sprawie pokojowego roz 
wiązania problemu Niemiec. 
Naród domaga się kontynuo­
wania tych rozmów, domaga 
się zdjęcia „układu ogólnego" 
z porządku dziennego Bun­
destagu oraz przedyskutowa­
nia propozycji Izby Ludowej 
przez Bundestag.

Mas Relmann omówił z ko­
lei szczegółowo problem usta­
nowienia Jedności działanie y 
członkami SPD. a równocześ­
nie zdemaskował zdradziecką 
politykę kierownictwa socjal­
demokracji w Niemczech Za­
chodnich. Stwierdził on. że sta 
nowsko KPD wobec tego pro­
blemu sprowadza się do na­
stępujących dwóch zadań: po 
pierwsze — przekonywani® 
mas członkowskich I szereg* 
wych funkcjonariuszy SPD o 
konieczności wspólnego dzia­
łania: po drugie — nieustanne 
demaskowanie prawicowych 
przywódców socjal-demokra- 
tycznych.

Na zakończenie Max R'’i- 
mann wzywał do dalszej wy­
tężonej pracy w myśl wskazań 
Lenina, że należy uczynić 
wszystko, abj’ wzmocnić we­
wnętrznie partię klasy robot­
niczej, zabezpieczyć ją Pr/> 
clwkó zamachom wroga I rów. 
nocześnle powiązać z jak naj­
szerszymi masami.

Po wyczerpuiaeej dyskusji 
kierownictwo KPD postanowi- 
ło powołać P osobowa komis ę 
dla zbierania propozycji i o- 
pracowania projektu Progra­
mu Wyzwolenia Narodowego. 
Powzięło równio urhi\'a’e w 

sprawie wzmożenia pracy 
partii w masach , ndz!o,en'a 
w tej sprawie wytycznych ak. 
tywowi partyjnemu.

VI sesja kierownictwa KPD
—podkreśla komunikat—dowla 
dła, że wyciągnięto właściwe 
nauk! z przebiegu poprzedni-) 
sesji, te partia rośnie I wzmąć 
n’a się w świadomości swego 
historycznego zadania — kie­
rowania narodowa walką wy­
zwoleńczą 1 walką o zapewnie­
nie pokoju.

klasowego 1 dywersantów im­
perialistycznych nie zahamują 
zwycięskiego marszu naprzód 
narodu polskiego pod kierow­
nictwem bohaterskiej klasy ro 
botnlczej budującego funda­
menty socjalizmu.

W walce z. kułakami, speku­
lantami 1 agenturami reakcji 
będziemy zacieśniać spójnię 
między miastem i wsią, zacteś 
nlać braterski sojusz robotni­
czo-chłopski, stanowiący fun­
dament naszej władzy ludowej.

W walce z trudnościami, w 
walce o siłę i szczęście Polski 
Jak zawsze liczymy na naszą 
mężną 1 ofiarną patriotyczną 
1 bezgranicznie odoaną Polsce 
Ludowej młodzież robotniczc- 
ciuopską, na milioiiy kobiet 
polskich, które pracując na ro­
li i w fabrykach, w transpor­
cie 1 administracji, wychowu­
jąc miliony dzieci polskich na 
dobrych obywateli Ludowego 
Państwa, blorą czynny udział 
w budownictwie socjalizmu, w 
obronie pokoju, w wykuwaniu 
słonecznego jutra naszej wy­
zwolonej Ojczyzny.

Kontynuując naszą pokojo­
wą twórczą pracę będziemy 
pamiętali 0 zbrodniczych pia 
nach podżegaczy wojennych, 
będziemy pamiętali 0 wilczej 
luuiainooCl jmperlailstów ame­
rykańskich j zachodnio . nie­
mieckich, imperialistów nie li­
czących się z prawem i słusz­
nością, a jedynie z realną si­
łą, dlatego też będziemy 
wszechstronnie wzmacniali na­
sze Ludowe Wojsko Polskie, 
czujną straż niepodległości 
narodu I nienaruszalności gra­
nic Rzeczypospolitej, będziemy 
zacieśniali braterski sojusz 
bojowy armii polskiej i armii 
radzieckiej, sojusz, którego 
najpiękniejszym uosobieniem 
Jest wierny syn polskiej klasy 
robotniczej, sławny wychowa­
nek szkuty stalinowskiej—Mar 
szatek Polski Towarzysz Kon­
stanty Rokossowski.

Niech żyje i krzepnie Front 
Narodowy w walce 0 pokój i 
Plan 6-letni, o rozkwit Ziem 
Odzyskanych i całego kraju, 
o silę 1 szczęście Polski zjed­
noczonej i niepodległej.

Niech żyje i krzepnie bra­
terski sojusz Polski ze Zw'ąz 
kłem Radzieckim i wszystkimi 
kratami demokracji ludowej'

Nech żyje j prowadzi nas do 
nowych zwycięstw Wielki Bu­
downiczy Polski Ludowej, 
Wódz 1 Nauczyciel naszego na 
rodu Towarzysz Bolesław Kle­
ru*!

Niech żyje 1 zwycięża świa­
towy obóz pokoju 1 nostoBu, 
Którego Chorażwm i Wodzem 
Jest Wielki Stalin!

Otwarcie obrad 
międzynarodowej komisji 
przeciwko planowi 

Schumana
BERLIN. Dnia 23 bm. roz­

poczęły się w Rerllnle obrady 
Międzynarodowej Konferencji 
przeciwko planowi Schumana 
pod hasłem: „Jedność działa­
nia górników I njetalowców 
Europu przeszkodzi realizacji 
planu ‘Schumana".

Udział w konferencji blorą 
— oprócz delagaejf związków 
zawodowych krajów kapitali­
stycznych. uczestniczących w 
planie Schumana, również de­
legaci brytyjskich 1 austriac­
kich związków zawodowych.

go budownictwa. Mówca pod­
kreślił że niezwykłe osiągnię­
cia polskiej klasy robotniczej, 
zwycięstwa, odniesione na 
froncie walki o budowę poko­
jowej, potężnej I niepodległej 
PoKkl znajdują swoje źródło 
w głębokiej świadomości mas.- 
Odpowiedzialnym 1 zaszczyt­
nym zadaniem wykładowcy 
partyjnego Jest rozwijanie tej 
świadomości 1 utwierdzanie 
głębokiej wiary w zwycięstwo 
sprawy socjalizmu.

Zebrani przyjęli przemó­
wienie I sekretarza KW dłu­
go niemilknącą owacją na 
cześć Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i Jej Prze­
wodniczącego — Prezydent* 
Bolesława Blerula.

W przeglądzie międzynaro­
dowym .Prawdy" w rozdziale 
p t. „O zjednoczeniu narodu 
niemieckiego" >,0. Czeczotklna 
plSze m. In.:

— Ostatnio naród niemiec­
ki raz Jeszcze przekonał się 
niezbicie, że reakcyjne kola 
Bonn, z kanclerzem Adenaue- 
rem na czele, boją się Jak og­
nia zjednoczenia obu części 
Nlemlee.

W myśl bezpośrednich dy­
rektyw amerykańskiego wyso­
kiego komisarza Niemiec Za­
chodnich, Adenatier dokładał 
wszelkich starań, aby przeszko 
dzić spotkaniu z delegacją 
Izbv Ludowe!. W murach nar. 
lamentu bońśklego. w lokalach 
Instytucji rządowych I partit 
toczyły się burzliwo, .dyskusjo. 
Z całą wyrazistością uwypii- 
kH*v s'* V ,vm C’*'1* snrzeez. 
noścl w łonie zachodu lo-nie- 
m^ct lcb kó* 
szło na jaw odosobnieni Ade- 
nauera i jego zauszników. Os­
tatnie wydarzenia wykazały, 
że wśród bóńskich sfer rządzą 
cych lątnlotą ugrupowania n->ij 
tyczne które coraz hardzi'') 
zdecydowa"’" iw-idz''’'" 
na rzecz rokowań z przedsta­
wicielami Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Przemawiając na konferen- 
cll nrasowei. cz’onek dele- 
gacil, wlceprzewodnlc’ncv 
Izby Ludowej. Herman M»t- 
tren. podkreślił fakt, że 
podczas gdy zachodnie mo­
carstwa przewlekała zawar­
cie traktatu pokojowego, 
Związek Radziecki niejed­
nokrotnie wysuwał pronozyrio 
zmlerzalsce do stworzonla zied 
noczonych; miłujących nukój 
Niemiec Demokratycznych.

Wrogowie Jedności NlemPc 
usiłują obecnie przedstawić 
dzić snotkanlu z rb>lt‘go-t( 
sklm jodynie ląk0 formalny 
akt przekazania nrozrdlnm 
Bund"'tagu nlsmp tzby Litdo- 
wel. Nie ulem Jednak watnll- 
woścl, że naród niemiecki ba­
czyć hedż'e Z Cała UW’"*. aby 
akt wręczenia n1«rna Izby Lu- 
dowe| zapoczątkował ogólno- 
nlemlerkle rokowania w spra­
wie zlednoczenla kralu. przy­
gotowania traktatu pokojowe­
go 1 przeprowadzenia wol­
nych ogólnonlemlecklch wv. 
borów.

czyli 1 walczą ofiarnie o to, 
aby naród bvł szczęśliwy, aby 
nlsrdy nad n’m nie pastwił się 
wróg — hitlerowiec. Imperia­
lista, wyzyskiwacz, kułak.

_  Nie ma was na liście, o- 
I ywatelu — mówi ob. Kasper- 
kiewicz.

— Jest tylko wasza tona — 
imię, nazwisko, dala urodzenia, 
miejsce zamieszkania..., tak — 
wszystko zgadza się.

— To zaniszcle 1 mnie. — 
Eustachy Frączak. — Chcę 
głosować. Razem z żoną. 
Chcemy glosować na naszego 
kochanego Prezydenta Bieru­
ta. na Marszałka Rokossow­
skiego, na naszych wodzów, 
działaczy, przodowników pra 
cy 1 racjonalizatorów. Oni 
będą najlepiej radzili w Sej­
mie 1 rządzili tak, aby nam 
wszystkim było lepiej żyć I 
pracować.

Ob. Frączak odchodzi do 
domu, spokojny 1 zadowolony 
z dobrze spełnionego obywa­
telskiego j obowiązku. Każdy 
obywatel powinien tak jak on. 
przyjść koniecznie do lokalu 
Komisji Wyborczej, do której 
należy jego ulica, dom, mie­

szkanie. Każdy winien spraw­
dzić, czy w spisie wyborców 
znajduje się jego nazwisko, 
nazwisko Jego m-Mki, żonv, 
córki czy syna. Nikomu nie 
wolno utracić prawa do odda­
nia swojego głosu na Front 
Narodowy, na wolną 1 szczęśli­
wą, socjalistyczną Ojczyznę.

WSZYSCY DO LOKALI 
WYBORCZYCH! WSZYSCY 
SPRAWDZAJCIE LISTY 
WYBORCZE!

niem wszystkich twórczych 
sił naszego społeczeństwa w 
Narodowym Froncie walki o 
pokój I Plan 6-Ietni, o wszech 
stronny, pokojowy rozwoj 
Ziem Odzyskanych 1 całej 
Polski. z

Rozumiemy dobrze tęskno­
tę biznesmanow 1 komiwojaże­
rów z Wall Street do tych 
„dobrych czasów", gdy Polską 
trzęśli De^eye i Jiarrlmany, 
rozumiemy ich nienawiść do 
Polski Ludowej i przyczyny 

»zlego humoru gangsterów roz 
paczających po utracie bogate 
go zagłębia dolnośląskiego 1 
górnośląskiego, żyznej Ziemi 
Lubuskiej i Żuław, portów tij- 
ścla Wisły 1 Odry, po utracie 
wszelkiej możliwości wyzysku 
milionowych inas ludu pol­
skiego i wszelkiego wpływu 
na kraje, w których rządzili 
się Jak szare gęsi w okresie, 
gdy sprzedajna burżuazja spra 
wowala władzę w Polsce, Cze 
chosłowacjl, Rumunii, Wę­
grzech, Bułgarii.

Jarmarczne wrzaski 1 krzy­
kliwe pogróżki następców 
Forestala i Goebbelsa budzą 
przede wszystkim odrazę 1 po 
gardę.^Przysłowie ludowe mó­
wi „Psie glosy nJe idą w nie- 
biosy". Naród polski będzie 
spokojnie kontynuował swą 
twórczą pracę, a równocześnie 
będzie żelazną ręką tępił Im­
perialistycznych dywersantów 
i podpalaczy, szpiegów I sabo- 
tażystów, plotkarzy i agentów 
reakcji.

Program Wyborczy Frontu 
Narodowego przewiduje w ok­
resie najbliższego 8-lecia od­
budowę Wrocławia, Gdańska, 
Szczecina i innych miast zntsz 
ezonych przez wojnę, gruntew 
ne ulepszenie gospodarki ko 
munalnej miast 1 osiedli w re’ 
jonach -szczególnie zaniedba­
nych przea burżuazję.

Warunkiem powodzenia na­
szych wielkich planów rozwo­
ju gospodarczego i kulturalne­
go kra|u Jest Jeszcze ściślejsze 
zespolenie wszystkFh sił twór­
czych narodu wokół klasv ro­
botniczej. wokół Wielkiego 
Wodza i Nauczyciela naszego 
narodu. Towarzysza Bolesława 
Bieruta.

Ogromny wysiłek będzie po­
trzebny dla urzeczywistnienia 
naszych wielkich planów naro­
dowych. Nie mało trudności 
przyjdzie nam pokonać, al* 
nikt z nas nie wątpi, że pol­
skie masy ludowe, miliony par 
tylnych I bezpartyjnych bu­
downiczych socjalizmu z hono 
rem wykonała swe trudne 1 
doniosłe zadania patriotyczne.

Żadne machinacje wroca

Pod kierownictwem KPD 
masy pracujące Niemiec 

wzmagają walkę o pokój i zjednoczenie 
suroiej Ojczyzny



Przedstawiciele ludu polskiego „Ust 1“ wykona plan
Przeżywamy wielkie dni. 

Naród nasz wysuwa kandyda­
tów na posłów do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Miliony obywateli, miesz­
kańcy miast 1 wsi, dokonują 
wyboru tych, w których ręce 
pragniemy złożyć naszą przy­
szłość, którzy będą przed na­
rodem odpowiedzialni za dal­
szy pokojowy rozwój naszej 
ojczyzny.

Kim są ludzie, których na­
zwiska proponują masy pra­
cujące? Jakie są Ich zasługi, 
które sprawiają, że dostąpili 
tak wielkiego zaszczytu? Są 
to obywatele najlepsi z najlep 
szych, najbardziej ofiarni, naj­
bardziej zasłużeni budownlczo. 
wie naszej ojczyzny, przywód­
cy i działacze klasy robotni­
czej, działacze chłopscy, wy­
bitni naukowcy, znani powsze­
chnie przodownicy pracy, ak­
tywiści społeczni i artyści.

Pierwszym czołowym kan­
dydatem całego naródfi Jest 
Towarzysz Bolesław Bierut, 
nasz najukochańszy przywód­
ca, gorący patriota, niezłomny 
rewolucjonista, którego imię 
tak mocno Jest związane z hi­
storią polskiego ruchu rewolu­
cyjnego, z walką o wolność 
ojczyzny 1 o Jej świetną soc|a. 
llstyczną przyszłość. Nie ma 
Polaka, który by sercem całym 
nie popierał tej kandydatury. 
Znają 1 cenią tego wielkiego 
syna narodu polskiego robotni­
cy, zna 1 kocha Towarzysza 
Bolesława Bieruta młodzież, 
której Jest nauczycielem 1 o- 
plekunem: Ileż osobistych
wspomnień wywołuje Imię To­
warzysza Bolesława Bieruta u 
warszawskich architektów 1 ro 
botnlków, u chłopów, których 
tak często gości w Belwede­
rze, u profesorów uniwersyte­
tów. którzy nie Jedną godzinę 
spędzili na długich z nim roz­
mowach.

Cały naród zjednoczony w 
Narodowym Froncie, zgodny 
jest w ocenf»> swych kandyda-. 
tów. Jakże powszechna Jest ra­
dość tych, którzy wybierają 
dziś czołowych kandydatów, 
przywódców Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, któ. 
rzy na zebraniach zgłaszają na 
zwlska działaczy ZSL czy SD, 
wybitnych działaczy związków 
zawodowych i organizacji ma­
sowych. Z wielką radością każ 
dy patriota popiera kandyda­
tury dowódców naszego Ludo­
wego Wojska z Marszalkiem 
Rokossowskim —- bohaterem 
Stalingradu, pogromcą faszyz­
mu, obrońcą naszych granic —

na czele. Ludzie cl — wiemy 
to dobrze — nie zawiodą na­
szego zaufania, ludzie cl bę­
dą reprezentować najlepiej 
Interesy narodu, będą Jego 
prawdziwymi przedstawiciela­
mi w najwyższym organie wła­
dzy państwowej — w Sejmie 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu. 
dowej.

Przedstawiciele ludu... Ileż 
głębokiej, rewolucyjnej treści 
zawiera dla nas dziś to sformu­
łowanie, a ileż fałszu 1 zakła­
mania kryło się za tymi słowa­
mi w latach burżuazyjriego 
panowania. Rządząca wbrew 
Interesom narodu klika sana- 
torów, faszystów, zdrajców, 
narzucała narodowi. Jako po­
słów ludzi przez lud pracują­
cy znienawidzonych. ludzi 
którzy byli Jego najbardziej 
zajadłymi wrogami.

Przy pomocy terroru I o- 
szustwa na fotel poselski wpro 
wadzono wówczas księcia Cze- 
twertyńsklego. Czyimi głosa­
mi? Głosami chłopów z Białej 
Podlaskiej, Radzynia 1 Wło­
dawy, dla których nazwisko 
tego obszarnika było symbo­
lem gwałtu, przemocy, wyzy­
sku.

Przy pomocy terroru i o- 
szustwa dokonano takiego cu­
du, jak wybranie przez ro­
botniczy Grochów 1 biedotę 
Annopola prezesa Lewiatana 
(związku wielkich kapitali­
stów) — Wierzbickiego.

Wierzbicki — przedstawiciel 
największych wyzyskiwaczy, 
rekinów przemysłowych 1 ba­
ronów węglowych miał repre­
zentować Interesy bezrobot­
nych 1 robotników...

W sanacyjnym sejmie rze­
komo „z woli ludu" znajdo­
wali się tacy zdrajcy klasy 
robotniczej jak Zaremba czy 
Kwapińskl, tacy , .obrońcy" 
biedoty chłopskiej, Jak Miko­
łajczyk.

Pamiętamy dobrze te czasy 
1 Jesjpśmy szczęśliwi, że bez­
powrotnie minęły, Jesteśmy 
dumni, że udziałem naszego 
pokolenia było przegnanie 
precz wrogów narodu.

Dziś my, lud polski, klasa 
robotnicza, pracujące chłopst­
wo 1 inteligencja pracująca 
decydujemy komu powierzyć 
mandat poselski, z rozwagą 
dyskutujemy kandydatury. 
Wybieramy tych, których 
znamy 1 cenimy o których 
wiemy, że są godni tego wiel­
kiego zaszczytu, że potrafią 
sprostać ogromnym zadaniom. 
Jakie stawia im cały naród.

Wiedzą robotnicy Słup­
skich Fabryk Mebli kim Jest 
Aleksander Cleloch. Wiedzą, 
że Jest on synem klasy robot­
niczej, że Jest człowiekiem, 
który położył wielkie zasługi 
dla fabryki, dla kraju, że Jest 
on Jednym z tych, którzy u- 
kończyli Już swój Plan 6-let- 
nt, którzy codzienną wzmożo­
ną pracą przyczyniają się do 
pełnego rozkwitu naszej oj­
czyzny. do budowy jej siły, 
do umocnienia Obozu Pokoju.

Wiedzą chłopi z powiatu 
sławneńskiego, że Zofia Ku­
lińska, członek spółdzielni 
produkcyjnej Masłowice, (o 
godny pełnego zaufania czło­
wiek, że nigdy ta kobieta 
nie zawiedzie zaufania, któ­
rym obdarza Ją wieś, że tak 
Jak przoduje w wywiązywa­
niu się ze wszystkich obowią­
zków wobec państwa, tak za­
wsze będzie przodować w pra 
cy nad wyciągnięciem wsi z 
wiekowego zacofania — | dla. 
tego Jej kandydaturę wysu­
wają.

Wśród kolejarzy całej Pol­
ski znany Jest przodujący ma­
szynista węzła kolejowego, 
Inicjator młodzieżowych bry­
gad parowozowych Jan Kocot. 
Codzleń stykają się z nim ko­
le larze, żyje wśród nich, 
wśród nich pracuje, wśród 
nich rozwinął się I awanso­
wał. Czyż może być lepszy 
kandydat?

Albo, który z chłopów nie 
zna Kazimierza Rynkiewieza 
— przewodniczącego przodu­
jącej w powiecie Drawsko 
spółdzielni produkcyjnej w 
Slectnfe. Także dumni są snół 
d’ielcy, że właśnie z pośród 
siebie wysunąć moclt kandv- 
data na posła do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej.

T wszędzie Jest tak samo. 
Wszędzie, obok kandydatów 
których nazwiska sa znane w 
najszerszych kołach społe­
czeństwa spotykamy nazwiska 
ludzi reprezentujących załogi 
fabryczne, gromady, uczelnie, 
Jednostki wojskowe, organizm 
cje kobiece i młodzieżowe.

Takich kandydatów wysu­
wa dziś zjednoczony w Naro­
dowym Froncie lud polski. 
Na takich kandydatów będzie 
glosował. Od takich swoich 
posłów będzie żądał, aby strze 
gil zdobyczy ludu polskiego, 
aby prowadzili naród po dro­
dze, na którą wkroczyliśmy w 
wyniku ofiarnych 1 zwycięs­
kich bojów klasy robotniczej, 
dzięki słusznej polityce naszej 
Partii, dzięki pomocy 1 przy­
jaźni wielkiego Związku Ra­
dzieckiego. .

Meldunek brzmi krótko 1 
dumnie:

„My załoga „Ust 1": szy­
per Janusz Korcz, motorzysta 
Henryk Choromańskl oraz star 
si rybacy Alfons Bednarek I 
Stanisław Pienczkl zobowią­
zujemy się dla uczczenia Pro. 
gramu Wyborczego Frontu 
Narodowego wykonać nasz 
roczny plan połowów do dnia 
28 wrześniu".

Gdy przybyliśmy do Ustki, 
rybacki basen żółcił się ka­
dłubami kutrów, a silny wiatr 
z Bałtyku rozwiewał zawleszo 
n-> na'bomach rybackie sieci. 
„Ust 1" nie było jednak w ba 
zie. Gdy w nocy chwycił 
sztorm, gdzieś na środkowej 
ławicy zarzucił dryfktowę i 
sztormując kilkanaście godzin 
wygrał rano drogę na łowisko, 
a wraz z nią dwa trzygodzinne 
zaciągi. Wrócił do bazy dopie­
ro następnego dnia wieczorem, 
przywożąc na pokładzie I w 
ładowniach ponad 3 tony dor­
sza 1 kilkaset kilogramów śle­
dzia.

W tym dniu „Ust 1" wyda­
tnie zbliżył się do wykonania 
swego ambitnego zobowiąza­
nia. Do rocznego planu pozosta 
lo mu niewiele, ponad 7 ton ry 
by. 7 ton można złowić w 
trzech dwudniowych rejsach. 
..Ust 1" będzie więc pierw­
szym kutrem na koszalińskim 
wybrzeżu I jednym z pierw­
szych w Polsce, który przed 
terminem wykona swe roczne 
zadania.

* * *
Szyper Janusz Korcz prze­

ciera dłonią, czarną zmlerzwio 
ną czuprynę. Do dziennika 
kutrowego wpisuje ostatni 
rejs, kierunki i wydajność za­
ciągów, tiwagl o pogodzie 1 pra 
cv załogi. Pod rubryką „po­
stój w bazie" zdecydowanie 
stawia — 2 godziny.

— ,,Bo my — mówi — gdy 
Jest ryba, to śplmy w morzu. 
W bazie uzupełnia się tylko 
co potrzeba, skocz''' migiem do 
domu uściskać dzieci | znów 
w morze. Trzeba wykorzystać 
dogodną chwilę. Zdarza sie 
często, że uderzy sztorm 1 
znów kilka dni trzeba siedzieć 
w bazie. Wtedy człowiek 1 
djlećml się nacieszy, do kina 
pójdzie albo do lasu na grzy­
by. Ale Jak sztormu hic ma — 
trzeba łowić".

Załoga „Ust 1" ma twarde 
-/asady walki o plan, a swe zo­
bowiązania wykonuje zawsze, 
W czerwcu, gdy w bązle roz­
palił się entuzjazm lipcowego 
współzawodnictwa pracy. „Ust 
l" dzień w dzień, bez wy­
tchnienia niemal chodził pod 
Bornholm, na słupską ławicę 
I Middlebank, wydzierał Bał­
tykowi najbardziej wydajne 
łowiska. Załoga wpadała do 
bazy na krótką chwilę, by u- 
zupelnlć sprzęt, dokonać wyła­
dunku 1 choć kilka chwil po­

rozmawiać i rodziną 1 znów 
szła w morze. Wtedy w lipco­
wym czynie „Ust 1" wykonał 
223 proc, miesięcznego planu, 
a cala baza. mimo, że łowiła pa 
Iową taboru, wykonała swój 
plan w ponad 1Ó0 proc.

W tamtych dniach lipcowe, 
go entuzjazmu Jeszcze bardziej 
zespoliła się załoga „Ust 1". 
Członkowie załogi, towarzysze 
partyjni, motorzysta Henryk 
< horomański i st. rybak Al­
fons Bednarek, wyjaśniali bez 
partyjnym rybakom wagę Llt> 
cowego Manifestu, świecił] 
przykładem w pracy, byli Ini­
cjatorami zobowiązania. Gdy 
koordynator ruchu ustecklch 
jednostek rybackich Iow. Wła. 
dvsław Krawczyk przysłał raz 
Ćhoromańsklemu zastępcę 1 
zwolnienie urlopowe. Choro- 
inański zaperzył się jak nigdy, 
z kutra nie zszedł, a drugiego 
dnia powiedział twardo Kraw­
czykowi: „Z kutra zejdę, gdy 
wykonam roczny plan. Będzie 
wtedy czas odpoczywać".

Szyper Korcz mówi.
— My na „Ust 1“ stworzy­

liśmy zwarty kolektyw. Zało. 
ga nasza Jest zdyscyplinowana 
1 ofiarna. Tu na kutrze razem, 
partyjni 1 bezpartyjni stworzy­
liśmy taki mały odcinek Fan­
tu Narodowego. A nasz udział 
w tym Froncie to walka o 
plan, walka o rybę.

* * *
Motorzysta Henryk Choro­

mańskl wziął silnik pod opie­
kę Jeszcze w ub. roku i prze­
dłużył Jego okres międzyre- 
montowy o ponad 7 miesięcy. 
Do dziś silnik na „Ust 1" prze 
pracował ponad 7 tysięcy go­
dzin ponad normę.

— Silnik to najważniejsza 
rzecz — mówi Choromańskl— 
o niego trzeba dbać Jak o wła­
sne dziecko. Bo to nasza so­
cjalistyczna własność, a silnik 
decyduje o planie.

— „Ja — opowiada Choro­
mańskl — pamiętam jak wy­
glądał port ustcckl po wojnie. 
Tłukliśmy się po morzu w sta­
rych łajbach wyciągniętych 
z dna. Dziś wybudowaliśmy 
chłodnię, piękne warsztaty dla 
stoczni rybackiej, mamy nowe 
kutry. Jak tu nie kochać mo­
rza. nie cieszyć się, gdy rośnie 
nasza baza, gdy czuje ślę swój 
udział 1 swój wkład w tą wiel­
ką rozbudowę, gdy się wie. że 
walcząc o plan stoisz twardkw 
szeregach Narodowego Froetii, 
na straży tego cośmy zdobyli, 
że nie dopuścimy do powrotu 
tamtych czasów Tamte czasy, 
to ja dobrze pamiętam. Ojciec 
był często bezrobotnym, a mat 
ka przed nami muslała chleb 
na klucz zamykać, zaś w hu­
tach tylko w niedzielę mogli­
śmy paradować. Ja mam syn­
ka, Mieclo mu na Imię — ma 
dwa latka. Mc mu nie braknie. 
A gdy dorośnie, gdy tak |ak 
Ja /.ostanie rybakiem 1 będzie

„Pendergast rzucił swej ban 
rizle hasło: „wybory tak czy 
Inaczej mus! się wygrać". Sy­
tuacja stawała się coraz bar­
dziej napięta... Na ulicach po­
jawiły się auta bez numerów... 
Obok sztabu przeciwnika prze 
Jechała czarna limuzyna. W 
biegu oddano z niej 7 wystrza 
łów w okna sztabu. Wszyscy 
zorientowali się, że świat 
przestępczy postanowił zastra­
szyć wyborców..."

(Ze sprawozdania nrokurato- 
ra amerykańskiego Mllllgana).

Od opisanych wyborów „de 
mokratycznych", organizowa­
nych z ramienia Trumana przez 
osławionego gangstera, Pcnder 
gasta, niewiele różniły się fa­
szystowskie wybory w sanacyj 
nej Polsce. Bić i terroryzować 
wyborców potrafili granatowi 
policjanci Piłsudskiego nie go 
rzej od amerykańskich gang­
sterów.

„Sanacyjna większość w sej­
mie 1 senacie została osiągnię­
ta najdzikszym terrorem, fał­
szerstwami, masową kradzieżą 
głosów I wszelkimi szwindla­
mi... Na.tydzień przed wybo­
rami dokonano masowych a- 
resztowań robotników 1 urzą­
dzono pogrom masowych orga­
nizacji rewolucyjnych... Na 
wsi polskiej, zwłaszcza w tych 
okręgach, gdzie silne są wpły­
wy rewolucyjne, policja bila, 
terroryzowała 1 masowo aresz­
towała. W dniu wyborów urny 
wyborcze 1 koperty były Już 
zapełnione jedynkami (numer 
listy sanacyjnej — uwaga re­
dakcji). albo też pod terrorem 
policjantów pędzono chłopów 
do otwartego glosowania".

O winien wiedzieć agitator

Jak będziemy wybierać do Sejmu?
glą znajomością literackiego 
Języka angielskiego w słowie 
1 w piśmie (najlepszy sposób 
odsunięcia od wyborów milio­
nów ludzi pracy obcego pocho­
dzenia!).

Równość naszego prawa wy­
borczego oznacza, że każdemu 
wyborcy przysługuje Jeden 
głos, że żaden wyborca nie ma 
jakichkolwiek przywilejów, 
czy większych uprawnień niż 
inny wyborca, że w każdym 
okręgu wyborczym wybiera się 
posłów w stosunku 1 poseł na 
60.000 mieszkańców.

Nie tak odbywały się wybo 
ry w przedwrześnfowej Polscel 
Na przykład — na Jeden man­
dat w zamożnej dzielnicy War 
szawy wystarczało kilka tysię­
cy głosów, w dzielnicach ro­
botniczych stolicy potrzeba Już 
było kilkunastu tysięcy gło­
sów, a na wschodzie'Polski, w 
powiatach o przewadze ludno­
ści ukraińskiej 1 białoruskiej 
— aż stu tysięcy!

Nasze prawo wyborcze Jest 
również bezpośrednie 1 tajne 
Bezpośredniość prawa wybór 
czego oznacza, że każdy wybór 
ca składa swój głos nie na 
„elektora", który dopiero z 
kolei będzie wybiera! posła, 
lecz głosuje bezpośrednio na

(Z uchwały KC KPP z 193lr). 
Oto Jak osiągnięte zostało 
„zwycięstwo" sanacji w wybo­
rach do sejmu w 1930 r. Dla 
nas, obywateli Polski Ludowej, 
są Już one tylko złym wspom­
nieniem, niesławną kartą hi­
storii rządów polskiej burżua- 
zjl. Dla Stanów zjednoczo­
nych, dla całego kapltalistycz 
nego świata, togo rodzaju 
„praktyki wyborcze" są prak­
tykami dnia dzisiejszego.

Nasze wybory — to wybory 
prawdziwie wolne, prawdziwie 
demokratyczne. Wybory do 
Sejmu są w naszym kraju po­
wszechne, równe, bezpośrednie 
1 tajne. •

Powszechność prawa wybor­
czego oznacza, że wszyscy oby 
watcle Polskiej Rzeczypospoil 
tc| Ludowej, którzy ukończyli 
18 lat. mają prawo wybierania 
I nikomu nie wolno ich tego 
prawa pozbawić.

W krajach kapitalistycznych 
Istnieje rzekomo również po­
wszechność wyborów. Przyj­
rzyjmy się Jednak bliżej tej 
„powszechności"... W „demo 
kratycznej" Szwajcarii kobie­
ty po dziś dzień nie mają praw 
wyborczych. W osiemnastu 
stanach USA. by móc gloso­
wać, należy się wykazać ble-

Jeźdzlł na morza Barentsa, na 
połowy, to mu opowiem. Jal< 
myśmy tu w Ustce gospodarkę 
zaczynali, te 1 Jego ojciec rea 
llzował Program Narodowego 
Frontu..."

Nie tylko Choromańskl wi­
dzi Jasno swe miejsce 1 swe 
obowiązki w szeregach Frontu 
Narodowego. Widzi go Jasno 
cała załoga „Ust l" — przo­
dująca załoga rybacka na ko­
szalińskim wybrzeżu.

Szyper Janusz Korcz, syn iŁ 
rzędnika pocztowego, marzył 
o tym, by skończyć szkołę 
morską. Nie stać go było na 
io przed wojną. St. rybak Al­
fons Bednarek był robotnikiem 
wodociągowym.' Miesiącami 
pozostawał bezrobotnym. Sta­
nisław Pienczkl to Kaszub ze 
starego wybrzeża, ze wsi Me- 
chalinkl. Jego ojciec nic miał 
nawet wiosłowej łódki. Dopie­
ro lego synowie zaczęli praco­
wać na morzu, na pięknych 
polskich kutrach.

Ich życie zmieniło się, prze­
obraziła się kołobrzeska, dar- 
łowska 1 ustecka baza rybac­
ka.

—„My — mówi — Korcz—a 
radością złożymy swe głosy na 
listę kandydatów Frontu Naro­
dowego. Bo wiemy, że Front 
Narodowy | Jego wielki pro­
gram oznacza wspaniałe per. 
spektywy rozwojowe naszego 
wybrzeża. Pójdziemy do urn 
wyborczych całą swoją zało­
gą, w poczuciu dumy, że wy­
konaliśmy dobrze swe zadania, 

• wypełniliśmy plan połowowy, 
że dobrze spełniamy swe obo­
wiązki w wielkim, ogólnonaro. 
dowym froncie walki o pokój 
1 socjalistyczną Ojczyznę".

I. Leslak

konkretnego, znanego mu kan­
dydata. Nie ma u nas wyborów 
wielostopniowych, nie ma też 
„list państwowych", a więc do 
Sejmu wejdą wyłącznie lu­
dzie, którzy zostali bezpośred­
nio wybrani przez naród.

Dla porównania sięgnijmy 
raz Jeszcze pamięcią do przed 
wrześniowej Polski. W myśl 
faszystowskiej konstytucji 
kwietniowej prawo wybiera­
nia do Senatu posiadała tylko 
„elita", t. zn. ludzie odznacze­
ni orderami, posiadający wyż­
sze wykształcenie, wysocy dy­
gnitarze sanacyjni i wyżsi woj­
skowi. „Elita" wybierała dele­
gatów, a ci dopiero wybierali 
senatorów. Z kolei posłowie 
1 senatorowie wybierali elekto­
rów. którzy wybierali prezy­
denta. Jeżeli dodamy do tego, 
że Jedna trzecia senatorów po­
chodziła nie z wyboru, a beta 
mianowana przez prezydenta, 
będziemy mieć Jasny obraz „de 
mokralycznoścl" wyborów w 
Polsce Mościckiego,' Sławoja 
1 Rydza Śmigłego.

Tajne głosowanie polega na 
tym, że wyborcy wypełniają 
karty do głosowania w osob­
nym pomieszczeniu z osłoną, 
że wrzucają Je do urny w ten 
sposób, aby strona zadrukowa­

na nie była widoczna, że wresz 
cie urny wyborcze są przez 
cały czas glosowania zamknlę 
te i opieczętowane.

Przytoczone wyżej fakty. cy­
taty. cyfry zaczerpnięte'sa z 
niewielkiej książeczki pt ...Tak 
będziemy wybierać do Sej­
mu". wydanej ostatnio przez 
„Książkę i Wiedzę". Broszur­
ka pt, ..Jak będziemy wybierać 
do Sejmu?" nie tylko omawia 
wyczerpująco poszczególne 
punkty naszej ordynacji wy 
borczej. Dafe ona także wni­
kliwe, ciekawe porównania 
naszej ordynacji z zakłama­
nym i prawem wyborczym 
państw burżuazyjnyćh. Przy 
tacza ' też wreszcie przy­
kłady oszustw. krętactw 
wyborczych I „cudów nad ur 
ną". do których uciekali się 
przedwrześnlowl możnowładcy 
—wielcy obszarnicy i kaplłallś 
cl. by wbrew woli narodu trzy 
mać w swych rękach władzę. .

Ze słów książeczki o nasze| 
ordynacji wyborczel bil” prze 
de wszystkim prawda. Prawda 
sprawdzonych faktów, cyfr, 
rzeczowych argumentów. yTo- 
też trzeba, by w słowa tej 
prawdy uzbroił się ka'zdy agi­
tator Frontu Narodowego, by 
dotarły ono do każdego Oby­
watela Polskiei Rzeczypespoii 
te! Ludowel. Bv każdy Polak, 
oddalać swól głos na kandyda 
tów Frontu Narodowego, rozu­
miał Jasno f wyraźnie, że gło­
śnie na swoich własnych przed 
ctawlelell za n^rtodl 
l rozkwitem swej Ojczyzny, za 
szczęściem I dobrobytem swej 
rodziny, za socjalizmem I po­
kojem.

I. W.

Więcej uwagi 
poświęcić skargom 

i zażaleniom
Uchwała Rządu 1 Partii 

w sprawie rozpatrywania 
skarg i zażaleń oraz krytyki 
prasowej miała na celu Jeszcze 
ściślejsze powiązanie się orga­
nów władzy terenowej z masa 
ml pracującymi, z Ich potrze­
bami.

W Prezydium GRN Syp­
niewo I Łubianka w pow. 
Walcz nie potrafiono do tej 
chwili założyć I prowadzić re­
jestrów skarg, tak jak to 
przewiduje instrukcja. Opie­
szałość GRN w Sypniewie do­
prowadziła ponadto w dalszej 
konsekwencji do tego, że 
mieszkańcy tej gnilny, tracą 
często zaufanie do Prezy­
dium, odnosząc się ze swym! 
żalami do Instancji wyższych.

Niewłaściwy jeszcze stosu­
nek cechuje niektóre Wydzia­
ły Prezydium PRN. Wydział 
Rolrfictwa i Leśnictwa nie 
potrafił do tej pory załatwił 
skargi oh. T. Lipiec z groma- 
dy Letnice, wniesionej Jeszcze 
5 maja br. Wydział ten posia­
da 9 nlezałatwionych w terml 
nie spraw, których załatwie­
nie nie powinno mu było na­
stręczać większych trudności. 
Podobnie pracuje Referat 
Handlu.

Jak ważne Jest szybkie rea­
gowanie i wnikliwe analizo­
wanie skarg ludności, wska­
zuje na to np. skarga jednej 
z matek. na niezdrowe stosun­
ki panujące w Jednym ze żłób 
ków dzielnicowych w Wałczu. 
Po przeprowadzeniu kontroli 
uznano słuszność skargi, 
zwalniając z pracy klerownirz 
kę. Intendentkę i palacza żłób 
ka. Stosunki w żłobku uległy 
radykalnej zmianie, ku zado­
woleniu matek. Na marginesie 
omawianego zagadnienia, 
wspomnieć trzeba o pracy Wy 
działu Kwaterunkowego MRN 
w Wałczu, dokąd wkradło się 
kumoterstwo, którego nikt nic 
potrafi na razie zwalczyć — 
a tymczasem niezadowolenie 
mieszkańców Wałcza rośnie. 
Prowadzone ostatnio szkole­
nie ideologiczne i zawodowe 
pracowników Rad Narodowych 
I Komisji MRN oraz włącze­
nie do akcji załatwiania skarg 
I zażaleń szerokiego aktywu 
komitetów blokowych, pozwo­
li niewątpliwie na usuniecie 
dotychczasowych niedociąg­
nięć.

Referaty Skarg t Zażaleń 
przestaną h>v<* Ink fp <sję (097 
r/c tyli,. ■-oti><tratorf<
mi wnoszonych spraw, stając 
się czułym barometrem który 
pozwoli na dokładne analizo­
wanie terenu.



Kiedy „Korab” i „Kuter”
otrzymają kompresory?

Wydz'ał techniczny Central­
nego Zarządu Rybołówstwa 
Morskiego nie zaopatrzył do­
tychczas baz rybackich w Dar 
łowię i Ustce w kompresoiy 
do rozruchu silników. Nasku- 
tek braku tych urządzeń roz­
ruch silników odbywa się „od 
kutra do kutra". Z tej też przy 
czyny silniki często ulegają u- 
szkodzeniu, zaś kutry tracą 
dnie połowowe. Tak np. osta­
tnio z powodu braku kompre­
sora nie wyszedł w morza 
„Ust 1". W Darłowie do rozru­

chu silników „przystosowano ' 
oddzielny kuter. Jednostka ta, 
rzecz jasna, nie jest wykorzy­
stywana do połowów.

Kompresorów do rozruchu 
silników wysokoprężnych wie­
le można znaleźć w zakładać); 
pracy, POM-ach, warsztatach 
samochodowych, gdzie często 
nie są wykorzystywane, stano­
wiąc zbędne remanenty. Trzeba 
tylko, byCZRM zajął się wresz 
tie dostarczeniem tych urządzeń 
do swych baz.

Wydział Zdrowia 
winien zmienić decyzję

Mało i średniorolni chłopi 
zamieszkujący Ustronie Mor­
skie 1 okolicę poznali dobro­
dziejstwo lekarskiego punktu 
usługowego oraz punktu apte 
cznego w Ich rodzinnej miej­
scowości . Pełniący tam swą 
służbę lekarz 3- Nlewlński 
cliszy się Ich pełnym uzna­
niem 1 zaufąniem.

Tymćzasem decyzją Wydzla 
lu jdrowla WRN w Koszali­
nie z, dniem 1 października 
punkt lekarski ma zostąć zli­
kwidowany.

Przyłączamy sio do głosów

chłopów którzy na zebraniach 
gromadzkich słusznie protestu­
ją przeciwko tej decyzji. Wy­
dział Zdrowia WRN powinien 
zrozumieć, że dla otrzymania 
porady lekarskiej czy pobrania 
zastrzyków nie będzie miesz­
kańcom Ustronia wygodnie u- 
dawać się do Kołobrzegu czy 
Koszalina — miejscowości od­
ległych o kilkanaście kllome 
trów. Sądzimy, że Wydział 
Zdrowia WRN decyzję swą 
zmieni, ku zadowoleniu miesz­
kańców Ustronia 1 okolicy.

Wg. koresp. B. K

Do wyborów z nowymi sukcesami

Jak Rada Delegatów 
wypełnia zalecenia wyborców

Zakiszajmy
nadmiar paszy jesiennej

Przy wychowie Inwentarza 
najważniejszą sprawą jest Je­
go równomierne żywienie 
przez cały rok. Tymczasem 
w gospodarstwie bywają okre 
sy pewnego nadmiaru bądź 
też braku paszy. 2\e jest, je­
żeli odbija się to na żywieniu 
inwentarza.

Tak! nadmiar paszy, nleraż 
roztrwaniany bez korzyści, 
mamy na Jesieni, kiedy dora- 
sjają poplony, seradela, koni, 
czyna , ściemlanka, kiedy 
wreszcie są liście 1 odpadki 
okopowych. Tym nadmiarem 
gospodaruje się Jesionią zbyt 
rozrzutnie, podczas gdy wio­
sną odczuwamy brak paszy.. 
Jedyną na to radą Jest za- 
kiszanie pasz, zwłaszcza tych, 
których nie można zebrać na 
siano, jak: łubin, słonecznik, 
liście buraczane, zieloną na- 
etnę późnych ziemniaków 
ftp. Zaklszać można również 
i te pasze, których z powodu 
niepogody nie można zebrać 
na siano, jak późna seradela 
itp.

Najlepiej Jest zaklszać pa­
szę w specjalnym' zbiorniku. 
Jeżeli nie mamy tego urzą­
dzenia można zaklszać paszę 
również w odpowiednio przy 
gotowanym dole. Dół powi­
nien znajdować się w miejscu 
nieco wyżej położonym, w zle 
ml ścisłej, najlepiej glinia­
stej, gdzie woda zaskórna Jest 
głęboko. Głębokość dołu win­
na wynosić 2 — 3 metrów. 
Szerokość zaś dołu na dnie 
1 metr, na powierzchni nato 
miast 1,5—-2 m. Im luźniejsza 
ziemia, tvm s>ośnleisze muszą 
być \śc!any. Długość dołu do­
stosować trzeba do potrzeb. 
Ściany 1 dno należy zaokrą­
glić nieckowato i starannie 
wygładzić, naileplej gliną. Za 
równo dno Jak i boki dołu 
należy wyłożyć starymi worka 
ml. choćby 'papierowymi lub 
też cienką warstwą nrostej 
słomy. Chodzi o to, aby pa­
sza nie stykała się z ziemią.

Grubszą paszę (łubin, sło­
necznik) należy pokrajać. Zle 
loną masę kładziemy do dołu 
warstwę za warstwą, bardzo 
silnie udeptując. aby nie było 
w niej powietrza.

Po napełnieniu dołu kła- 
d-'temv paszę jeszcze m wy­
sokość 1 m no czym całą ra­
sę okrywa się workami 1 ob­
sypuje grubo ziemia. Ziemię 

należy dobrze uklepać j wy­
gładzić. Gdy pasza się zslą- 
dzie, należy przykrycie zie­
mią poprawić, uważając, żeby 
nie było szpar. Należy parnię 
tać, że dobrą kiszonkę otrzy 
mamy tylko wtedy, jeż.ełl zie­
lonka będzie silnie ubita 1 po­
wietrze nie będzie miało do 
niej dostępu.

Zaklszanle paszy pozwala 
cały jej nadmiar, marnotra­
wiony na jesieni, przechować 
do wiosny, kiedy jej zazwy­
czaj brakuje.

B. B,

oszczędności, wykonać plan 
w przemyśle, rolnictwie, 
transporcie. Wzmożona wal 
ka o plan obejmuje wszyst­
kich rolników, majstrów 1'In­
żynierów— wszystkie działy 
fabryki. Nie może nikogo bra­
kować we froncie wielkiej bit 
wy o plan.

Tak na przykład, tkalnia 
w ZPW Złocieniec obniży 
Ilość odpadków o 1.5 proc., 
przędzalnia o 1 proc. W ce­
lu zapewnienia ciągłości 1 ryt­
miczności w produkcji, w czy 
nie produkcyjnym. biorą 
udział wszystkie oddziały za­
kładów. Gręplarnla, pelce. da­
dzą więcej forgenu, przędzal 
nia i przewijalnla więcej 
przędzy, tkalnie — więcej tka­
nin. W systemie całej gospo­
darki narodowej, przemysł da 
więcej maszyn, które powęd­
rują z kolei na nasze wielkie 
budowle, więcej towarów dla 
potrzeb ludności naszych wsi 
i miast.

Dlatego dziś, cała uwaga 
organów kierujących naszą 
produkcją, powinna być skie­
rowana na najtrudniejsze od­
cinki pracy danego zakładu, 
tak aby podjęty zryw nie zo­
stał zaprzepaszczony, aby stwo 
rzyć Jak najdogodniejsze wa­
runki do realizacji podjętych 
zobowiązań.

Organizacje partyjne 1 ra­
dy zakładowe wspólnie z kie­
rownictwem każdego zakładu, 
muszą stale śledzić rozwój 
produkcji, skierować cały 
swój wysiłek na zagrożone 
ogniwa zakładu przemysłowe­
go, czy budowy, w celu zlik­
widowania „wąskich gardeł". 
Jest to dziś w okresie podej­
mowanych zobowiązań zada­
nie o doniosłym znaczeniu. 
Właśnie dziś kiedy stolmy

go nadzoru nad frekwencja, 
postanowiono zredukować do 
minimum opuszczanie zajęć 
szkolnych przez uczniów. Do 
walki o stuprocentową frek­
wencję wciągnięte zostaną ko­
lektywy uczniowskie we wszy­
stkich klasach.

W oparciu o doświadczenia 
ostatnich dwóch lat szkolnych, 
postanowiono podnieść poziom 
Ideowo ■ polityczny pracy or­
ganizacji harcerskiej, pod ha­
słem: „Organizacja Harcerska 
pierwszym pomocnikiem w 
pracy nauczyciela".

W szkole zorganizowane zo­
stanie kółko artystyczne, które 
będzie dawało występy w tere­
nie i niosło pomoc przy urzą­
dzaniu obchodów i akademii.

W okresie zbliżających się 
wyborów nauczyciele będą pro­
wadzili wśród społeczeństwa 
ożywioną działalność uświada­
miającą, propagandową 1 agi­
tacyjną.

Meldunek o swoich zobowią­
zaniach, w formie ozdobnego 
kartonu, pięknie wykonanego 
pod względem graficznym, wy 
słał kolektyw nauczycielski 
ze Sławoborza na Ogólnopol­
ską Konferencję Przodujących 
Nauczycieli do Warszawy.

W zakończeniu tego meldun 
ku czytamy:

„My, nauczyciele Szkoły 
Podstawowej w Sławoborzu 
wzmożemy leszcze bardziej s,we 
wysiłki nad wychowaniem po­
wierzonej nam młodzieży na 
świadomych, twórczych obywa 
tell Polski Socjalistycznej", 

(cz).

W gospodarstwie PGR Ry- 
chowo, zespól Stanomino w 
pow. blałogardzklm, odbyła 
się narada kobiet, na której 
przeanalizowano stan przygo­
towań do akcji siewnej i wy­
kopkowej oraz możliwości 
wcześniejszego przeprowadze­
nia akcji. Doceniając znacze­
nie sprawnego zbioru buraków 
1 ziemniaków dla zaopatrzenia 
miast w żywność, a przemysłu 
w niezbędne surowce — wszy­
stkie kobiety w ilości 16. zo- 
bowiązały się wykopać 10 ha 
buraków cukrowych oraz gre­
mialnie wziąć udział w wykop­
kach ziemniaków.

„Podjęłyśmy zobowiązanie 
— czytamy m. Inn. w uchwalo­
nej rezolucji — ponieważ pra­
gniemy czynem produkcyjnym

Nierobów — niestety spoty­
ka się Jeszcze w aparacie rad 
narodowych 1 biurach pełno­
mocników CUS1K w naszym 
województwie. Nierzadko jed­
nak „zwykłe" nieróbstwo gra­
niczy z sabotażem, gdyż dezor 
ganizuje pracę, utrudnia wyko 
nanle planów oraz podważa au. 
torytet terenowego aparatu 
władzy ludowej — 1 Jej orga­
nów.

A oto przykład. W biurze 
pełnomocnika CUS1K w Kaw- 
czem ob. Grabowskiej, akta 1 
dokumenty (w większości po­
ufne) leżą' porozrzucane po sto 
łach, krzesłach, a nawet 1 w 
kątach na podłodze. Nie ma 
szafy. Brak wniosków 1 upo­
mnień na dostawę ży wca. Wie­
le podań o obniżenie wymia­
ru planu skupu zboża, złożo­
nych przez chłopów, leży — o’ 
czywlścle nlerozpatrzonych. —

Zapewnimy robotnikom 
więcej żywności 

Kobiety PGR Rychowo 
wzywają do współzawodnictwa

Nieróbstwo + brak kontroli=sabotaż
między potrzebnymi 1 niepo­
trzebnymi papierami. Gminny 
pełnomocnik CUS1K ęb. Gra­
bowska — żona przewodniczą­
cego GRN nie wyjeżdża do 
poszczególnych gromad swej 
gminy,

Jak zareagowało na ten stan 
rzeczy Prezydium GRN w 
Kawczem? Przewodniczący 
Grabowski patrzy przez palce 
na nieróbstwo żony, a pozosta"
11 członkowie Prezydium w o- 
góle nie zainteresowali się pra 
cą pełnomocnika CUS1K.

I właśnie na skutek braku 
kontroli ze strony GRN I bez. 
czynności gminnego CUS1K w 
gminie Kawcze, 14 chłopów— 
spekulantów zalega z wykona, 
niem zeszłorocznego planu sku 
pu zboża 1 w dalszym ciągu 
złośliwie, a bezkarnie sabotu­
ją tegoroczne dostawy zboża.
12 podań chłopskich o ulgę w 
skupie zboża i kilka w dosta­
wie żywca, leżało nlezałatwio. 
nych. Także niektórzy człon­
kowie gminnego Kolegium 
Orzekającego nie spełnili swo­
ich powinności wobec państwa. 
Np. Klemens Lewandowski 1 
Kazimierz Urbańczyk nie wy­
konali planu zbożowego. Jak­
żeż więc mogą oni orzekać ka­
ry dla chłopów zalegających z 
wykonaniem obowiązków wo­
bec państwa?

I dlatego gmina Kawcze po­
ważnie zalega z wykonaniem 
dziennych 1 miesięcznych, a 
tym samym rocznych planów 
sprzedaży dla państwa żywca, 
znoża, mleka 1 ze spłatą po­
datku gruntowego.

A dzieje się tak m. In. dla­
tego. że do Kawcza leżącego 
na szlaku kolejowym zaledwie 
10 km. od Miastka, nikt nie 
przyjeżdżał z Prezydium PRN, 
z KP PZPR 1 z biura Pow. 
Pełnomocnika CUS1K, aby 
przeprowadzić kontrolę pracy 
podległych Instancji.

Coraz szerszą 1 potężniejszą 
falą płyną zobowiązania załóg 
naszych zakładów. Klasa robot 
nlcza 1 masy pracujące całego 
kraju wzmogły Jeszcze bar­
dziej swą wspaniałą twórczą 
pracę dla dobra narodu i Pol- 
skt Ludowej.

Jaka jest myśl przewodnia 
podejmowanych; zobowiązań? 
Naród nasz, nasza klasa robot­
nicza 1 pracujące chłopstwo, 
wespół z twórczą inteligencją, 
niejednokrotnie witały ważne 
wydarzenia i rocznice ofiar­
nym, patriotycznym zrywem 
zobowiązań produkcyjnych. 
Dzisiejsze wezwanie padło 
w dniach poprzedzających 
szczególnie wielkie wydarze­
nia — wybory do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej oraz XIX Zjazd WKP (b).

Program Wyborczy Frontu 
Narodowego, to jasno określo­
na droga, po której maszero- 
rać będziemy do wielkości 

dobrobytu naszęj ojczyzny.
Niełatwa to droga, ale na­

ród nasz pod przewodem kla­
sy robotniczej, umie Już sku­
tecznie łamać wszelkie trudnoś 
cl 1 realizować swe zadania.

poprzeć Program Wyborczy1 
Frontu Narodowego I uczcić 
zbliżający się XIX Zjazd 
WKP(b). Zapewniamy, że nie 
będziemy szczędzić sił, aby z 
całym zapałem stale realizo- 
wać Program Wyborczy, zape­
wnić robotnikom w miastach 
więcej żywności, pogłębiać so­
jusz robotniczo-chłopski — fun 
dament | niezłomną ostoję wła­
dzy ludowej, zacieśniać spójnię 
między miastem a wsią, wal­
czyć o wykonanie zadań Planu 
6-letniego w rolnictwie, wzmo 
cnienle siły obronnej I potęgi 
gospodarczej naszej Ludowej 
Ojczyzny. Do podejmowania 
podobnych zobowiązań 1 współ 
zawodnictwa z nami w ich rea 
lizacjl, wzywamy wszystkie żo­
ny pracowników PGR woje­
wództwa koszalińskiego".

Należy zaznaczyć, że wszyst­
kie żony pracowników PGR 
Rych&wo pomagały również 
wydajnie przy pielęgnacji bu­
raków cukrowych. Dzięki ter­
minowym i starannym zabie­
gom pielęgnacyjnym, gospoś 
darstwo spodziewa się w tym 
roku uzyskać 50 q buraków 
cukrowych ponad plan.

LPŻ organizuje
kursy instruktorski!)

Liga Przyjaciół Żołnierza 
na terenie województwa ko­
szalińskiego zdobywa sobie 
coraz to większą popularność. 
Świadczy o tym stały wzrost 
liczby członków LPZ. Zbli­
żający się II Tydzień LPŻ 
witają poszczególne koła po­
dejmowaniem cennych zobo­
wiązań.

Za przykład może służyć 
przeprowadzony ostatnio kurs 
instruktorski w Szczecinku, w 
którym wzięło udział 13 
osób w tym 4 kobiety. Egza­
miny końcowe wykazały, że 
uczestnicy kursu dobrze opa­
nowali przedmioty. Wyróżnili 
się: Józefa Jagłowska, Halina 
Burdziej i Albert Pogorzelski. 
Wszyscy absolwenci kursu, 
dla uczczenia zbliżającego 
się II Tygodnia LPŻ zobo­
wiązali się zwerbować |ak naj­
większą Ilość pracowników ze 
swych zakładów pracy do 
LPŻ oraz do 12 październi­
ka każdy na swym zakładzie 
pracy zorganizuje kursy In­
struktorskie I—go stopnia.

Chłopi, z których należy
brać przykład

Poważna ilość chłopów z te­
renu powiatu wałeckiego wy­
wiązała się Już całkowicie ze 
spłaty podatku gruntowego, 
planowego skupu żywca 1 mle­
ka oraz odstawy zboża. Na 
dzień 13 bm. ze swych świad­
czeń wobec państwa wywiąza­
li się całkowicie m.ln. F. Ku- 
rlata z Calopy, F. Grzelak i 
St. Kiełbik z Mlelęcfna, J. Gu- 
raj i St. Olczak z Wołowych 
Lasów, A. Bukała i J. Chiba 
z Miłogoszczy. B. Chllickl z 
Lęgu. J. Rochwał | Z. Nartoro 
wleź ze Szwecji. M. Gniot z 
Brzeźnicy Wieś, P. Rzeszko z 
Brzeźnicy Kolonii, J. Nowako 
wskl oraz L. Maksymowskl z 
Bud I wielu innych. Przykład 
1 podejście takich chłopów 
zmobilizuje szerokie rzesze 
chłopskie do przedterminowej 
realizacji wyznaczonych im 
zadań.

w przededniu IV kwartału 
trzeciego roku naszej sześcio­
latki.

Są w naszym województwie 
takie zakłady, Jak Sianowska 
Fabryka Zapałek, ZPW 
w Okonku, Roszarnla Biało­
gard, które nie wykonują 
swych planów.

Dla tych zakładów czyn 
przedwyborczy musi się stać 
okresem szczególnie wytężo­
nej walki o nadrobienie zaleg 
łoścl—aby do urn wyborczych 
wszyscy robotnicy mogli pójść 
z przeświadczeniem dobrze 
spełnionego obowiązku.

Wykonanie we wszystkich 
dziedzinach gospodarki naro­
dowej naszych planów produk 
cyjnych będzie najlepszą ma­
nifestacją naszej Jedności 
w walce o pokój i lepszą 
przyszłość, najlepszym popar­
ciem dla wielkiego Programu 
Frontu Narodowego, najlep­
szym powitaniem historyczne­
go XIX Zjazdu WKP (b).

Na biurku przewodniczące­
go Komitetu Wykonawczego 
Rady Delegatów miasta Grie- 
chowo—Zujewo, Trofima Fle- 
dluszyna, leży niewielka bro­
szura, wydana w styczniu 
1951 roku. Nosi ona tytuł: 
„Zalecenia wyborców dla Ra­
dy Miejskiej Oriechowo—Z u- 
jewa".

Broszurkę tę mają wszyscy 
członkowie Komitetu Wyko­
nawczego, kierownicy przed­
siębiorstw I Instytucji, każdy 
delegat Rady.

Zapoznaliśmy się dokładnie 
z broszurką, zawierającą 241 
zaleceń, sformułowanych przez 
wyborców dla wybranej w gru 
dniu r. 1950 Rady Miejskie!-

Tak więc wyljorcy wysunęli 
postulat, by Rada więcej In­
teresowała się działalnością 
przedsiębiorstw produkcyj­
nych, poważne miejsce zajmu 
Ją też wnioski dotyczące za­
gadnień budownictwa komu­
nalnego oraz budowy domów 
mieszkalnych. Mieszkańcy kia 
dą również nacisk na koniec’- 
neść rozwoju sieci handlowel 
i placówek żywienia zbioro­
wego, komunikacji miejskiej, 
Instytucji lekarskich.

Na Jednym ze swych pierw 
szvch posiedzeń Komitet Wy­
konawczy Rady rozpatrzył 
wszystkie te zalecenia, ustalił 
środki 1 terminy wykonania 
każdego z nich oraz wyzna­
czył delegata odpowiedzialne­
go za terminowe ich wykona­
nie. Następnie zorganizowano 
kontrolę wykonania tej

Zwycięskie wykonanie planu 
trzyletniego, pomyślna reali­
zacja dwóch lat Planu 6-letnie­
go nauczyła nas z wlafą budo­
wać podstawy lepszego Jutra.

Zobowiązania podjęte przez 
przodujące załogi naszych 
zakładów, takich Jak Tar­
tak w Sławnie, Fabryka 
Mebli w Słupsku, ZPW 
w Złocieńcu i wiele In­
nych, świadczą, że awangarda 
narodu—nasza klasa robotni­
cza, pracą 1 twórczą Inicjaty­
wą pragnie realizować Prog­
ram Wyborczy^-przede wszyst 
kim przez pełne wykonanie 
trzeciego roku Planu 6-letnIe- 
go, przez stworzenie jak naj­
korzystniejszych warunków do 
realizacji planu w roku 1953.

Wykonać plan we wszyst­
kich dziedzinach życia gospo­
darczego narodu! Takie hasło 
rzuciły załogi kluczowych 
przedsiębiorstw naszego krafu 
—Huta „Bobrek", Kopalnia 
„Paweł", załogi budowy No­
wej Huty j sześciu Innych za­
kładów.

A więc—wykonać plan przed 
terminowo, podnieść Jakość 
produkcji, osiągnąć poważne Podnieść na wyższy poziom 

pracę wychowawczą 
postanowili nauczyciele Szkoły Podstawowej 

w Słatioboriu
Masy pracujące całego kra­

ju na czele z klasą robotniczą 
podejmują zobowiązania pro­
dukcyjne dla poparcia czynem 
Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego i dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b).

W ten potężny patriotyczny 
ruch włączają się szerokie rze­
sze nauczycieli — wychowaw­
ców młodego pokolenia przy­
szłych budowniczych nasze] 
Ludowej Ojczyzny.

Nie zabrakło w nim także 
kolektywu nauczycielskiego 
Szkoły Podstawowe] w Sławo­
borzu pow. Kołobrzeg.

> Na naradzie odbytej w tych 
dniach powzięli oni szereg z.o 
bowlązań dla uczczenia zbll- 
żającvch się wyborów oraz 
XIX Zjazdu WKP(b).

Nauczyciele postanowili pod 
nieść, poziom pracy dydakty­
czno-wychowawczej w swej 
szkole:" walczyć o zlikwidowa­
nie drugorocznośc.l przez oto­
czenie Jeszcze troskliwszą o- 
pieką-słabszych uczniów oraz 
przez zorganizowanie w wyż­
szych klasach kółek przedmlo 
towych kierowanych przez wy­
chowawców klasowych, gdzie 
młodzież będzie pogłębiała 
wiadomości zgodnie ze swymi 
zainteresowaniami.

Kolektyw nauczycielski w 
miarę swych sił i umiejętności 
przepoi nauczanie młodzieży, 
głębiej niż dotychczas, treścią 
polityczną, kierując się wska­
zaniami VII Plenum KC 
PZPR.

Przez ustalenie odpowiednie

uchwały przy pomocy stałych 
komisji Rady i aktywu.

Szerokie rzesze ludności nie 
tylko zaaprobowały konkretne 
uchwały Rady Miejskiej, lecz 
wzięły czynny udział w wielu 
pracach: w zakładaniu zieleń­
ców i kwietników, placyków 
zabaw dla dzieci 1 nowych 
świetlic w blokach mieszkal­
nych. Organizatorami tych 
prac byli poszczególni delega­
ci.

Oczy mieszkańców clęszy 
widok nowego gmachu szkoły 
siedmioletniej o obszernych, 
widnych klasach, szerokich 
korytarzach, doskonale wypo­
sażonych pracowniach szkol­
nych. Gmach ten wybudowa­
no—w myśl postulatu wybor­
ców—dla dzieci robotnlkow 
fabryki „Karbolit".

Wiele zrobiono także w dzle 
dżinie komunikacji miejskiej. 
Tabor autobusowy uzupełnio­
no kilku nowymi wozami, 
przedłużono Już Istniejące 
i otwarto nowe linie autobu­
sowe. które połączyły wszyst­
kie dzielnice miasta.

Zgodnie z żądaniem wybor­
ców wybudowano kryte tar­
gowisko miejskie, otwarto 3 
nowe sklepy z artykułami spo 
żywczyml 1 przemysłowymi, 
kilka kiosków dla handlu wa­
rzywami, owocami. 1 napojami 
chłodzącymi.

Niemało wysiłków wymaga­
ło wykonanie zaleceń wybor­
ców w dziedzinie pracy kul 
turalno oświatowej

W Oriechowo — Zujewlc 
czynnych jest 68 bibliotek; 
Ich księgozbiór przekracza 
pół miliona tomów;. W r. 1951 
księgozbiór ten wzbogacił się 
o dalsze 50 tys. tomów. Rada 
Miejska uważa Jednak zupeł­
nie słusznie, że sama Ilość 
książek o niczym nie świad­
czy. Uwzględniając życzenia 
wyborców, Komitet Wykonaw 
czy zażądał od wydziału kul­
turalno — oświatowego Rady 
aktywizacji działalności bi­
bliotek: urządzania konferencji 
czytelników, zorganizowania 
biblioteczek ruchomych, popu 
laryzowania w prasie nowych 
utworów literatury radziec 
klej, urządzania wystaw ksią­
żek.

A oto wyniki tej działalnoś­
ci: w ciągu Jednego tylko ro­
ku liczba stałych abonentów 
25 bibliotek miejskich zwlęk 
szyła się o 4.500 osób: obec­
nie co trzeci mieszkaniec mia­
sta jest stałym abonentem 
Jednej z bibliotek miejskich. 
Q rozwoju czytelnictwa świad­
czy również fakt, że w r. 1951 
mieszkańcy Oriechowo — Zuje 
wa nabyli 2,5 raza książek 
więcej, niż w roku poprzed­
nim.

Źródłem pomyślnych wyni­
ków pracy Oriechowo—Zujew 
sklej RądJ*MleJsklej Jest fakt, 
że delegaci stale zacieśniają 
więź Pady z najszerszymi rze­
szami ludności miasta-



Z frontu walki o plan

Opornych należy karać

A prelegent gadał i gadał...

1

0 pracy koła TPPR w Mirosławcu

CO, gdzie, kiedy?
Czwartek, dnia 25 września 

1952 r.

Koszalin
Pogotowie Ratunkowe — 

tel. nr 500.

Dyżury aptek: Apteka Spo 
łeczna nr 11, przy ul. Armii 
Czerwonej nr 1.

Muzeum: ul. Armii Czerwo­
nej nr 53. Wystawa „Historia 
społeczeństw pierwotnych . 
„Fotografika meksykańska". 
Muzeum czynne we wtor­
ki, czwartki, piątki 1 nie­
dziele w godzinach od 12 do 
17. W piątki wstęp bezpłatny.

Słupsk
Straż Pożarna—tel. nr 33 33 
Pogotowie Ratunkowe — 

tel. nr 09.
Dyżury aptek: Apteka Spo 

leczna nr 20, Rynek nr 19.
• ♦ •

REPERTUAR KIN
Koszalin: „Nowa Huta" — 

od 25 do 30 bm. „Alarm".
<f r< “

Seanse w dni powszednie- 
godz. 15.30. 18 I 20 — w nie­
dziele I święta: godz. 14, 10. 
18 i 20.

Słupsk: „Polonia"—25 bm. 
„Skarb" — godz. 16, 18 i 20.

Białogard: „Bałtyk" —
25 bm. „Załoga" — godz. 16, 
18 1 20.

Szczecinek: „Przyjaźń" — 
25 bm. „Pierwszy Start" — 
godz. 16, 18 i 20.

Wałcz: „Tęcza" 25—28 „Sta 
low| bojownicy" — godz. 18 
1 20.

Ustka: „Delfin” 25—28 bm. 
„Dziewczyna 1 traktor" 
godz. 18 i 20.

Darłowo: „Bajka" 25—28 
bm „Pani Dery" — godz. 18 
1 20.

Koszalin Rokossowo: — 
25 bm. „Ulica graniczna" — 
godz. 20.

Sławno: 25—28 bm. „Córki 
Chin" — godz. 18 1 20.

„Na wesołą nutę" program 
składanv „Artosu" — 25 bm. 
godz. 17.30 Karlino — godz. 
20.15 Rymań.

OGŁOSZENIA DROBNE

Gospodarstwo PGR Stanowice przoduje ZGUBY

ZGUBIONO stempel firmowy w/g po­
danej treści:

M H. D.
Miejski Handel Detaliczny 

Sklep Spożywczy 
Słupsk, ul. Słowackiego 8.

K—2*- 0

NAUKA

Do gmin przodujących w 
realizacji planowego skupu 
zboża należą:

Karlino — powiat kołobrze­
ski — 157 proc, rocznego 
planu;

Sianów — powiat koszaliń­
ski — 106 proc, rocznego 
planu.

Gminy te dały przykład. Jak 
trzeba wykonywać obowiązki 
wobec Ludowego Państwa.

W realizacji planów starają 
się ie dopędzlć gminy:

Barcino — pow. miastecki
— 97 proc, planu mieś.:

Miasto Białogard — 92 pro­
cent planu mieś.;
" Cterznle — pow. cztuchow- 
sk! — 88.2 proc, planu mieś ;

Pozrzadło — pow. drawski
— 87 9 proc, planu mles.;

Jesień — pow. bytowskl — 
86.3 proc, planu mieś.;

Lipka — pow. złotowski — 
69 proc, planu mles.;

Sławno — pow. sławneńskl
— 59 proc, planu mieś.;

Krosino — pow. szczecinec­
ki — 59 proc, planu mles.;

Lubuczewo — pow. słupski
— 56 proc, planu mles.

Do najgorszych, najbardziej 
opieszałych gmin w naszym 
województwie zaliczyć należy:

Ugoszcz — pow. bytowskl
— 43,4 proc, planu mles.;

Brzeżno — pow. blałogardz- 
kl — 34 proc, planu mles.;

Bobolice — pow. koszaliński
— 29.7 proc, planu mles.:

Rrdzewo — pow. drawski —
29.4 proc, planu mles.;

Łubianka — pow. wałecki -» 
28.9 proc. planu mles ;

Wrze*n!ca — pow. sławneń- 
sk! — 28,2 proc, planu mles.f

Robuń — pow. kołobrzeski
— 25.6 proc, planu mles.:

Strzecrona — pow. człuchow 
skl — 19,1 proc, planu mles.;

Kluczewo — pow. szczeci­
necki — 19 proc, planu mles.;

Radawnlca — pow. złotow­
ski — 19,9 proc, planu mles.,'

Ustka — pow. słupski —
14.5 proc, planu mles.

Gminy te w ubiegłym roku’ 
również opieszale wywiązywa­
ły się z obowiązkowych dostaw 
zboża, na co Prezydia PRN i 
KP PZPR nie zwróciły obec­
nie uwagi i nie otoczyły ich 
większą opieką. W gminie 
Rtrzeczona 170 chłonów zale­
ga z dostawami zboża na po­
czet ubiegłego roku, podobnie 
Jest w pozostałych. Tymczasem 
na terenie całero wofewódz- 
twa ukarano zaledwie 3.5 pro­
cent ogólnej tloścl chłopów o- 
nomyeh. obciążonych zaległo­
ściami ubiegłego. Jak 1 bieżą­
cego roku.

Według materiałów sprawo­
zdawczych Prezydiów PRN — 
kolegia orzekafące. mimo tak 
znikomej Ilości napływafących 
wniosków o ukaranie nie roz­
patrują 1 tych we właściwym 
czasie. Np. w pow. wałeckim 
n.a 53 wnioski o wymierzenie 
kar. ukarano zaledwie 14 o- 
pomvch chłn^w. Co rorsza
— ukarano, lecz nie wyegzek­
wowano grzywien. W now. 
złotowskim na 90 ukaranych 
chłopów, dotychczas tv1ko Je­
den wnłaclł przewidzianą na­
kazem kwotę.

Trudno mówić coś o spraw­
nym 1 sprawiedliwym w-.-mla- 
r’* k»r. skoro sami członkowie 
Kolegiów Orzekających nie- 
łednokrotnle nie w*konują 
swych obowiązków. W pow. 
słupskim 17. a w now. złotow- 
skm 25 członków Kolegiów nie 
sprzedało dotychczas ani jed­
nego ziarnka zboża.

Stan ten mu«l ulec radykal­
nej zmianie. Chłopów opor­
nych — kułaków 1 ich poplecz­
ników — wrogo ustosunkowa­
nych do planowego skupu 1 nie 
spełniających swych obowiąz­
ków wobec Państwa — należy 
karać.

ZCTUHONO rfokumentyi tlrf* mslilun- 
kowa, odcfoek do dowodu ca r.arwla- 
ko Oriecfcowiki Bolesław. P—i

ZGUBIONO karta DttduBkffM 
wlsk® Wołosryo Józef tam. Kołob -jeg 

P—<1-t

TRZYMTBSięcZNTSr nm-orrresn*. kóreói 
podencyjne kurty kiltgowośe! 
•klitki 163

Wśród kół TPPR z terenu 
miasta 1 powfatu Wałcz naj­
lepsze wyniki w pracy oslaga 
koło przy Rejonie Lasów Pań- 
stwowyoh w Mirosławcu. Jest 
to tym godniejsze podkreśle­
nia, ż.e jeąt ono najmłodszym 
kołem w powiecie. Zarząd koła 
potrafił Już. zorganizować kurs 
Języka rosyjskleeo. Wszyscy 
członkowie posiadają legityma­
cje 1 opłacają składki człon­
kowskie.

Przykład z pracy kola w 
Mirosławcu winny wziąć te. 
które zanledbtilą się w pracy, 
np. koło przy Spółdzielni Spo­
żywców w Wałczu, którego Za­
rząd nie potrafił Jeszcze dotąd 
odebrać dla swych członków z 
Zarządu Powiatowego — 140

ZGUBIONO kart* meldunkową 1 prawo 
Jazdy kat. ITI na aarwisko Parda Jan 
tam. Krajenka. P—l

ZGUBIONO kartą meldunkową t 
Innymi dokumentami ne natwisko Bre­
za Wltdyaław ram. Bytów F—O—-1

ZGUBIONO pTrepustką fabrrcrną wy­
daną prrer Fabryką Narządzi Rolni- 
eryeb w Sfupaku na ntrwlako Ćwika- 
łowskl Zvgwu«t. P—13—t

legitymacji. Działalność koła 
gminnego w Łubiance natmfla 
na trudności z powodu braku 
świetlicy. Koło nie mo>e orga­
nizować zebrań, kursów lip. 
Klucze od lokalu świetlicy po­
siada Prezydium GRN, które 
nie może Jakoś znaleźć sposo1> 
ności do uroczystego otwarcia 
świetlicy. Podobne trudności 
lokalowe posiada koło przy 
Gminnej Spółdzielni w Wał­
czu.

Do pracy w Zarządzie Fo- 
wiatowym TPPR obólętnte u- 
stosunkował się Zarząd Powia­
towy ZMP. którego przedsta­
wiciela nie widziano Już w 
TPPR od dawna.

(.1. B.)

Aby uzyskać w przyszłym 
roku plony zbóż ozimych wyż­
sze o 1.5 q — chłop! z Darsz- 
kowa będą ściśle przestrzegać 
zasad agrotechniki, — a prze­
de wszystkim siewy Jesienne 
zakończą Jak najwcześniej — 
conajmntej 10 dni przed usta­
lonym terminem.

Małorolni i średniorolni 
chłopi z Darszkowa są dumni, 
że dostarczając państwu swoje 
nadwyżki towarowe wpływają 
na wcześniejsze usunięcie trud 
nośc.1 aprowizacyjnych w mia­
stach — a więc wzmacniają 
spójnię między miastem i 
wsią, że wzorowo wykonują 
swoje obowiązki wobec klasy 
robotniczej w sojuszu robotni­
czo-chłopskim, że swoją pracą 
przyczyniają się do umocnie­
nia gospodarczego Polski Lu­
dowej — a więc włączają się 
do ogólnonarodowej walki o 
pokój i realizację Planu 6-let- 
nlego.

J. Swiderski

Młodzież Powszechnej Or­
ganizacji „Służba Polsce" po 
wfatu koszalińskiego blerze 
czynny udział w pracach Korni 
tetów Frontu Narodowego. Na 
zbiórkach swych żywo dysku­
tuje Jego program. Chętni? 
wyjeżdża do gromad celem 
obsłużenia zebrań komitetów.

Dla uczczenia zbliżających 
się wyborów podejmuje cenne 
zobowiązania, organizuje nowe 
kola LZS, ochotniczo zgła­
sza się do brygad rolnych. 
Np. Junaczkl wyjeżdżając na 
Ill-cl turnus brygad rolnych 
podjęły następujące zobowią­
zania: przekraczać normy w 
swej pracy, by zasłużyć sobie 
na zaszczytny tytuł przodowni­
ka pracy, zorganizować w bry 
gadzie zespół artystyczny, któ 
ry da 5 występów dla ludnoś­
ci, pracować społecznie poza 
godzinami pracy zawodowej.

PO „SP“ da je szerokie możliwości 
polepszenia był u 

„Zdobędę zaszczytny zawód górnika"

Może pamiętacie satyrę ry­
sunkową w Jednym z ostatnich 
numerów radzieckiego pisma 
satyrycznego „Krokodyl"? 
Przedstawiała ona zmęczonego 
długotrwałym ględzeniem pre­
legenta 1 Jeszcze bardziej zmę­
czone, a właściwie Już śpiące, 
audytorium.

Rysunek ten stanął nam 
przed oczyma Jak żywy pod­
czas zebrania zorganizowanego 
przez Koło Związku Zawodo 
wego Pracowników Transportu 
Drogowego i Lotniczego przy 
Rejonie Dróg Publicznych w 
Szczeclnku.

I tutaj stał przy mównicy wy 
czerpany godzinnym przemó­
wieniem prelegent, 1 tutaj. Jak 
na wspomnianym rysunku, drzs 
mali znudzeni słuchacze.

Czy można im się dziwić? — 
Nie.

Bo pomyślcie tylko — zebra 
nie, Jak zapowiedziano, miało 
być krótkie, miało być raczej 
masówką.

' Zwołane zostało w godzi­
nach pracy.

Przybyli na nie pracownicy 
z oddalonych placówek.

A prelegent gadał i gadał, 
a prawdę mówiąc czytał i czy­
tał — a co nalgorsze czytał źle. 
Konia z rzędem takiemu, nie 
wyłączając oczywiście samego 
prelegenta, któryby zrozumiał 
sens czytanego referatu.

A teraz poważnie, towarzy­
sze organizatorzy tego zebra­
nia. Plszemy o tym nie dlatego, 
że uważamy dłuższe referaty.za 
niepotrzebne. Taki referat wi­
nien być Jednakże rzeczowy, 
konkretny i żywy.

No. a czegośmy się dowie­
dzieli z referatu, słyszanego na 
wspomnianym zebraniu—że ra

Personel sanatorium 
włącza się do Czynu 
Do licznych i cennych zobo 

wiązań Jakie podejmowane są 
w naszym województwie dla 
uczczenia wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolite! Lu­
dowej I XIX Zjazdu WKP(b) 
włączył się personel Państwo­
wego Sanatorium „Gryf" w 
Połczynie Zdroju.

Przepracuje on tyle roboczo- 
godzin ile będzie potrzebnych 
do wykonania basenu kąpielo­
wego dla rekonwalescentów 
sanatorium.

Niezależnie od podjętego zo 
howlązanta lekarze sanatorium 
dr. dr. Sokolnickl i Retermunt 
zobowiązali się dodatkowo, do 
prowadzenia stałego szkolenia 
dlą personelu pielęgniarskiego, 
co niewątpliwie wpłynie na po 
dnlesienie kwalifikacji zawodo 
wych.

(J. b.)

da zakładowa nie. wykorzystuje 
dostatecznie możliwości popi­
suj?) na miesięcznych naradach 
wytwórczych, że jest w zakła­
dzie poważny nowator, którego 
Jak się okazało nikt nie znał 1 
wreszcie—proszę tylko posłu­
chać — że przygotowania do 
wolny części kapitalistycznej 
świata, świadczą o tym. ze 
światowa Rada Związków Za 
wodowych Jest Jedną z podsta­
wowych sił wielkiego ruchu 
Obrońców pokoju.

To Już towarzysze nic tylko 
bezmyślne gadulstwo, to gru­
be nieuctwo niektórych dztala- 
czy związkowych, to brak z 
ich strony jakiejkolwiek odpo­
wiedzialności za wypowiedzia­
ne słowo, to analfabetyzm po­
lityczny.

Czas z tym skończyć, czas 
pomyśleć o’poważnym szkole­
niu ’ aktywu związkowego, 
szczególnie przy Rejonie Drógs 
Publtcz.nych w Szczeclnku.

Bezmyślne I szkodliwe ga­
dulstwo musi być 1 będzie wy­
eliminowane z naszego życia 
społeczno-polltyczneeo. Pomo­
że w tym Redakcja, któ­
ra każdorazowo krytykować 
będzie ostro 1 bezwzględnie 
podobne wystąpienia.

Z. W. 1 Z. IŁ

„Przyrzekamy Cl Obywate­
lu Prezydencie,’że nie będzie- 
my szczędzić sił, aby nadal 
przodować w naszej pracy I 
ryć wzorem obywatela Polski 
Ludowej, wypełniającego z ho 
norem swoje obowiązki.

W nierozerwalnym soju­
szu z klasą robotniczą, umac­
niając spójnię gospodarczą 
między miastem a wsią, pod 
Twoim mądrym kierownlct. 
wem, pod sztandarami Partii, 
której Ty przewodzisz, będzie 
my niezachwianie kroczyć od

ZGUBIONO kartę meldunkową, pokwi­
towanie na dowód osobisty na naiwu- 
ko Ciesielski Rystard, Kostalin Jaina 4

F—7—1

Źle dzieje się
w zespolą PGR Giżyno

Kierownictwo Zespołu nie 
wykazuje zupełnie troski o soc 
Jaiistyczną dyscyplinę pracy 
W dniach od 3.IX do 8.IX br. 
lokomobila stała bezczynnie 
na skutek tego, że kierownict­
wo nie potrafiło zebrać zalocl 
omlotowej do pracy. Pracow­
nicy zgłosili się wprawdzie do 
omtotu. ale na skutek ślama­
zarnej organizacji pracy, po 
zjedzeniu obiadu odeszli do 
demów.

W stosunku do winnych kle 
rownlctwo nie wyciągało żad-, 
nych konsekwencji.

Powiat wałecki czyni przygotowania 
do Miesiąca Pogłębiania Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej

Po wykonaniu 
obowiązkowych dostaw żywca 
chłopi z Darszkowa będą nadal kontraktować 

ch!eujnq

Kto ma wiedzieć?
Rejon budynków PKP w Bla 

logardzle przyznał Janowi Kar 
mclicle mieszkanie w domu 
kolejowym w odległości 2 km 
od Białogardu. W związku z 
tym żona Jego chciała dokonać 
zwykłej formalności zameldo­
wania rodziny na nowym miej 
scu zamieszkania.

Ale tutaj zaczęła się trage­
dia rodziny Karmelity.

Po odbyciu wędrówki od biu 
ra Ewidencji Ruchu Ludności 
Prezydium MRN w Białogar­

dzie poprzez Prezydium Gmin­
nej Rady Narodowej w Rogo 
wie nie mogąc dopełnić w tych 
urzędach formalności zameldo­
wania, zawędrowała wreszcie 
do naszej Redakcji z zapyta­
niem. która Rada Narodowa w 
końcu Jest kompetentna zalat 
wić jej zameldowanie.

My dla pewności pytamy Pre 
zydlum Wol.R.N. w Koszalinie 
l równocześnie prosimy. żel>y 
Woj. R. N. po ustaleniu kom­
petentnej Rady Narodowej u- 
.karała przykładnie winnych 
biurokratycznego stosunku u- 
rzędntków względem ob. Kar­
melity.

Junaczka Celina Pyczek z 
Kurowa gmina Gost zgłasza­
jąc się ochotniczo do brygady 
powiedziała „ chcę swą pracą 
w brygadzie dołożyć cegiełkę 
do wcześniejszego wykonania 
Planu 6-letniego 1 tym samym 
uczcić Konstytucję Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej."

Junacy Stanisław Ostrowski 
I ,Edmuńd Janicki z Będzina 
zgłaszając swój ochotniczy wy 
Jazd do Szkoły Przysposobie­
nia Zawodowego na dział węg 
Iowy oświadczyli:

„Chcemy zdobyć zaszczytny 
zawód górnika, którą’ otaczany 
Jest głęboką troską przez Par­
tię i Rząd. My ZMP-owcy zda 
Jemy sobie sprawę że przemysł 
górniczy potrzebuje młodych, 
zdrowych rąk do pracy, idzie­
my do’szkoły śmiało, nie bojąc 
się żadnych'stręchów. Wiemy, 
że dobrze pracując stworzymy 
sobie dobre warunki bytowe".

(J.b.)

Dzięki dobrej organizacji 
pracy i wysokiemu uświadomię 
niu społeczno • politycznemu 
wszystkich pracowników, go­
spodarstwo Słonowice z Ze­
społu PGR Świdwin wykona­
ło całkowicie plan odstawy ży­
ta i pszenicy dla państwa. W 
dalszym ciągu trwają prace 
orne pod zasiewy. Zakończono 
także zwózkę II pokosu siana.

W akcjach tych wyrośli no­
wi przodujący ludzie gospodar 
Stwa Jak Czesław Guzdolek o- 
slągający 127 proc, normy. 
Bolesław Jauczak wyrabiający

118 proc, normy, Leon Maion, 
który osiągał przeciętnie 200 
proc, normy. Wśród traktorzy­
stów najlepszym był M. Rukow 
skl, który na' swym „Zetorze" 
osiągał 117 proc, normy, zao­
szczędzając 57 kg. paliwa. Go­
spodarstwo we własnym zakre­
sie dokonało remontu mieszkań 
dla swych pracowników, tuc/.ar 
nl na 130 tuczników oraz obo­
ry dla 90 sztuk bydła. We 
współzawodnictwie prowadzo­
nym z gospodarstwem Koron! 
no należącym także do PGR 
Świdwin uzą^kało bezapelacyj 
nie lepsze wyniki. (j. b.)

zwycięstwa do zwycięstwa w 
walce o wykonanie naszych za 
dań w Wielkim Planie 6-let- 
nim".

Gdy ob. Protasewicz, czyta­
jący te słowa, zamykające list 
chłopów powiatu sławneńskle. 
go do Prezydenta Bieruta -— 
zamilkł, na sali przez dłuższą 
chwilę panowała pełna sku­
pienia cisza.

Chłopi darsźkowscy zebra­
ni w świetlicy rozpamiętywa­
li swoje dotychczasowe osiąg­
nięcia I rozważali w milczeniu 
w Jaki sposób najlepiej włą­
czyć się do ogóinopowlatowe- 
go zobowiązania.

Gromada Darszkowo zalicza 
się do przodujących. Plan kon 
traktacji rzepaku wykonała z 
nadwyżką 1 ha. W roku bie­
żącym dla uczczenia urodzin 
Prezydenta Bieruta zlikwido­
wała' 12 ha odłogów. Napra­
wiła 2 km. drogi. Wykopała 
2500 m. rowów melioracyj­
nych. — Dalsze zobowiązania 
muszą więc być poważne, mo­
bilizujące, godne gromady.

Po dłuższej dyskusji chłopi 
postanowili, że w pierwszym 
rzędzie przedterminowo wy- 
wlążą się ze wszystkich obo­
wiązków wobec państwa. Plan 
skupu zboż.a wykonają do 30 
bm. w 110 proc., regularnie 
dostarczać będą mleko do zle­
wni I — po wykonaniu planu 
obowiązkowych dostaw żywca 
— sprzedawać będą państwu 
zakontraktowane tuczniki.

mle. W czasie trwania festiwa­
lu filmów radzieckich na sean 
se kinowe zorganizowane zo­
staną zbiorowe zakupy biletów 
przez szkoły, zakłady pracy 
1 organizacje społeczne.

Wyrazem zacieśniającej się 
spójni między miastem i wsią 
będzie 45 wyjazdów zespołów 
świetlicowych z miasta w po­
wiat.

W czasie trwania Miesiąca, 
poszczególne organizacje zor­
ganizują otwarte wieczory dys­
kusyjne, na których wygłodzo­
ne zostaną pogadanki popula­
ryzujące osiągnięcia Kraju 
Rad w poszczególnych dzie­
dzinach życia. Ponadto w za­
kładach pracy i szkołach zo­
stanie wygłoszonych 161 od­
czytów. Wydział Oświaty PR N 
w Wałczu utworzy w Domu 
Dziecka w JastroWcu zespół 
dobrego czytania w języku ro­
syjskim.

Zabawy 1 różnego rodzaju 
konkursy'będą stanowić dopeł­
nienie. bogatego programu 
Miesiąca.

Na marginesie przygotowań 
należy tylko zaapelować do 
członków’ Zarządu Powiatowe 
go TPPR, by więcej troski 
przejawili o dobrą pracę za­
rządu. Obecnie na 12 człon­
ków zarządu pracuje aktywnie 
dwóch — sekretarz 1 wicepre­
zes J. Miazga. i

Na szczeblu powiatu 1 mia­
sta Wałcza powołano Już ko­
mitet wykonawczy w skład 
którego weszli przedstawiciele 
partii, stronnictw politycznych 
oraz organizacji masowych.

Komitet opracował już ra­
mowy program uroczystości 
tegorocznego Miesiąca Po­
głębiania Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

W okresie od 5 do 9.XT. 
br. we wszystkich gminach 
w zespołach PGR i gromadach 
odbędą się uroczyste akade-



Ruszyła jedna z największych Inwestycji Planu 6-letnlego

Jasny dym nad Wierzbicą

A. Lubiniów

Uwagi przy kopaniu ziemniaków

Pływacy polscy zwyciężają
w meczu z CSR

W Ustl nad Labą zakończo 
ny został w poniedziałek 22 
bm. międzypaństwowy mecz 
pływacki Polska — CSR. W 
punktacji ogólnej zwyciężyła 
Polska 102:98. IV konkuren­
cji mężczyzn zwyciężyli Cze 
chosłówacy 50:48, a w kon­
kurencji kobiet Polska 46:40,

Najciekawszą konkurenclą 
druuicgo dnia zawodów był 
nofedynek pływaków na dyśt. 
200 m st. klas. Po emoc|ónii 
lącej walce zwyciężył Skovaj 
sa. ustanawiając wynikiem 
2.46.4 nowy rekord CSR Na 
d-tiglin miejscu uplasował sic 
Petrusewtcz z czasem o 0,5 
sek. gorszym od zwycięzcy.

W spotkaniu piłki wodnej 
wysokie zwycięstwo odnieśli 
reprezentanci CSR 17:1 (9:0). 
Jedyny punkt dla Polski uzy­
skał Jaworski.

W skokach do wodv, które 
nic wchodziły w skład punk­
tacji meczu, reprezentantka 
Polski Chrząszczówna zajęła 
drugie mielsce. uzyskując 
91,45 pkt. Również reprezen­
tant Polski Rękas uplasował 
się na drugim miejscu, uzys­
kując 104,84 pkt.

W dniach 17 — 21 września odbyła się w Warszawie I-sza 
Centralna Spartakiada ZS Gwardia. W punktacji ogólne/ 
pierwsze miejsce zajął Kraków (247,5 pkt) przed Wrocła­
wiem (243,5 pkt) 1 Warszawą (217 pkt.). Na zdjęciu- lrag- 
ment walk bokserskich.

lęrlny. Przy odmianach wentłnlej- 
nzvrh, nac ziemniaczana podrzaa k >■ 
pania )*«t już uschnięta, natomiast 
przy odmianach późnych może byt 
jnazcze zielona.

Naó zielona w atanle <w1*źvm nic 
r.r-daie się do spasania natomiasi 
po z.rkisreniu. zwłaszcza z innymi 
paszami rialc dohrę kiszonkę. Z jed­
nego hektara zielonej na. i można 
wyprodukować kilkadziesiąt kwin­
tali kiszonki.

Nacina uschnięta, Jeżeli plęntacja 
nie bvła dotknięta zarazę ziemniacza­
na. może być użyta na ściółkę i w 
ogóle Jako namiastka słomy. W na­
szych warunkach, przv odcznwanyt, 
braku ściółki, ma to duże znaczeniu 
Dlatego należy zaraz po kopaniu sta­
rannie zebrać wszystkie lęciny I 
zwieźć Je pod dach.

Z plantacji, gdzie była zaraza ziem­
niaczana, należy całą narlnę spali*

Po zebraniu łęrin pole bronn)emy 
kilkakrotnie I wybieramy starannie 
wszystkie ziemniaki, prze-znac/ala.c 
je do spasania, chore rar do znicz 
czet.la

Dla lepszego wykorzystań a ziem- 
niaczyska. po zabronowaniu, a przed 
orkę, można puścić na polo inwen 
tarz, a zwłaszcza świnie, któro wy- 
blorę resztę kłębów oraz zniszczę 
wiele owadów, a nawet i myszy

(B. B)

Wymowne fakty przytacza 
senator Humphry na łamach 
..Washington Post": „W jed­
nej z wiosek stanu Idaho 
szkoła mieści się w domu tak 
zrujnowanym, że przez szczeli­
ny w mtirach dzieci mogą o- 
glądeć niebo. Władze lokalne 
uznały za wskazane zamykać 
1o szkołę w wietrzne dni. Jak­
kolwiek może się to wydać nie­
prawdopodobne, to Jednak U- 
rzad do Spraw Oświaty otrzy 
mał wiadomość, że w jednej ze 
wsi lekcje odbywają ste w kur 
nikli... Cobyścle powiedzieli 
gdyby dzieci wasze uczvłv się 
w autobusie? Otóż właśnie do 
autobusu posyłają swe dzieci 
mieszkańcy pewnej wioski w 
stanie Texas... Zgodzicie się 
chyba, że Jest to hańba dla 
krain".

Tak ocenia senator amery­
kański warunki, w Jakich ksz.ta? 
cl się_ wielu amerykańskich 
uczniów. A ileż dzieci amery­
kańskich w ogóle pozostaje 
poza szkolą! Organ kongresu 
Przemysłowych Związków Za 
wodowych — „CIO News" — 
pisał niedawno, że spośród 
samych tylko dzieci robotni­
ków, wędrujących po krain 
w poszukiwaniu pracy, w rh. 
nie bodzie uczęszczało do szko 
ły 1.400 tys. dzieci.

Ostatnio ..New York Times” 
zamieścił cykl artykułów o 
trudnej sytuacji finansowej 
szkolnictwa — w tym również 
i prywatnego. Pragnąc* uni­
knąć bankructwa, uczelnie 
podwyższąlą czesne. Jak dono 
st „Wall Street Joumal". cze 
sne na Uniwersytecie Kolum­
bijskim podwyższone zostanie 
w rb. o 25%.

Podwyższone opłaty za nau­
kę w znacznym stopniu hamu 
Ją dopływ studentów.

Przytoczone fakty, zaczerp 
nlęje z amerykańskiej prasy 
i z wypowiedzi oficjalnych o- 
soblstoścl amerykańskich, rzu­
cają Jaskrawe światło na sy­
tuację, w jakiej rozpoczął się 
na terenie Stanów Zjednoczo­
nych bieżący rok szkolny.

(„Trud", Nr 224)

Siatkarze 
wyjeżdżają 
na mistrzostwa Polski

W najbliższych dniach mi­
strzowskie drużyny siatkarski* 
wyjeżdżają do Szczecina 1 Ino­
wrocławia na półfinałowe roz­
grywki o mistrzostwo Polski.

Mistrz województwa koszaliń 
skiego w siatkówce kobiet — 
szczecinecka „Unia" w dniach 
20 — 28 weźmie udział w spo­
tkaniach, jakie odbywać się b<i 
dą w Szczecinie. Oprócz naszej 
drużyny w rozgrywkach tych 
startują: Warszawa II, Łódź II, 
Gdańsk II, Wrocław 1 gospodarz 
— Szczecin.

W dniach 3 — 5. X. bm. od­
bywać się będą w Inowrocławiu 
identyczne rozgrywki w konku­
rencji mężczyzn. W zawodach 
tych weźmie także udzia? mi­
strzowska drużyna naszego wo 
jewództwa — koszalińska ,.Spoj 
nia". W Inowrocławiu nasi siat­
karze spotkają się z zespołami 
U Warszawy, II Gdańska, 1 Lo 
dzi, Bydgoszczy i Szczecina.

kle urządzenia cementowni. 
Radzieccy inżynierowie 1 spe­
cjaliści cmwalt nad montażem 
poszczególnych działów, służyli 
radą naszym inżynierom, 
technikom I robotnikom. Mó­
zgiem 1 sercem zrośli się z ce 
mentownlą 1 JcJ polskimi bu­
downiczymi.

Na tej same f radomskiej 
ziemi, którą 8 lat temu wyz­
walali spod okupacji hitlerow­
skiej żołnierze radzieccy—dziś 
radzieccy specjaliści Wasyllew 
1 Mogiłce w wraz z inż. Jeżo- 
wem budują cementownię— 
potężny nowoczesny gigant, 
którego produkcja pozwoli 
nam zaleczyć do końca rany 
ostatniej wojny 1 wznieść 
dziesiątki budowli socjalizmu.

Czyż może być bardziej 
wymowny symbol pokojowej, 
twórczej współpracy dwóch 
bratnich narodów?

dalej — przez Wałcz, Kalisz 
Pomorski 1 inne miasta nasze­
go województwa — do Koło­
brzegu. Jednak pamięć o niej 
pozostanie na długo w umys­
łach młodzieży szczecineckiej. 
Z zapałem przystąpi ona do re 
allzacjl podjętych wczoraj zo­
bowiązań.

Stefan Rudzleckl 
Korespondent „Głosu"

Kopani" ziemniaków ni" J«at ta 
ka prosię sprawą, jakby się to na 
pi.rwezy rzut oka mogło wydawać, 
li >"11 chromy wyciągnąć i togo cał­
kowitą korzyść.

Pr-zrdę wszyslklm należy w okir- 
kopania ziemniaków dokona, 

przeglądu pola, ozy ni" ma atonii 
Trzeba na tę sprawę zwrócić baczną 
iTAflęt?.

jnicjl zifemniaki kopie *iy ręczną 
motyką, to neieży wyzyskać te pn- 
ce również na v'ybranie od razu 
zdrowych sadzeniaków. Jak Ydanonio, 
duża częić naszych plantacji ziem­
niaczanych jest mniej lub więcej zv 
rażona wirusami, co obniża piony. 
Nie wszystkie jednak krzaki są za­
rażone wirusem. Krzaki zdrowe od- 
rnacMją się bujnym wzrostem łody­
gi orar. duża ilością kłębów pod 
krzakiem, słowem — plennością. Przy 
kopaniu, gdy nalrali się na li'i 
krzak, należy kleby spod niego- z— 
brać osobno 1 przeznaczyć do sa­
dzenia. Takie smizenlakl na przyszły 
rok dadzą wyższe plony, potne* >ż 
ilęmuiaki są znacznie mniej zawi- 
,nitowane

Wszystkie kłęby chore, nadgnili 
ltp. należy starannie zbierać i na- 
atępnla Ja zniszczyć. Nigdy nie na­
leży takich kłębów zostawiać na po­
lu. bo roznoszę ona zarazę

Dość ważnym produktem ubocz­
nym przy plantacji ziemniaczanej są

Ludzie cementowni
Podczas uroczystości otwar­

cia cementowni, która odbyła 
' się przed paru dniami, sekre­

tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR przy cementowni, tow. 
Ogórek powiedział: „wyrośli 
u nas nowi ludzie, ludzie któ­
rzy przyszli ze wsi 1 są dziś 
robotnikami cementowni".

Siedzący za stołem prezy­
dialnym, odznaczony krzyżem 
zasługi, przodujący brygadzi­
sta Stefan Romanowski-—z na•- 
głębszym zainteresowaniem 
słucha słów sekretarza organi­
zacji. Słowa tow. Ogórka przy­
wodzą mu na myśl Jego włas­
ne dzieje i drogę Jego rozwoju 
tu w fabryce.

...Pochodzi z nledaleklel 
wsi Pakosław. Jego młodość 
1 cale życie przed wolna, lak 
większości synów bledniac- 

,kich, to ciężka harówka u kuła 
ka. W latach okupacji zamie­
nia gorzki chleb kułacki na 
służbę pod kijem karbowego 
we dworze.

Dopiero wyzwolenie Polski 
— dla niego podwójne, bo 
również klasowe—riaje mu 
upragnioną ziemię. Otrzymuje 
z reformy trzy hektary, ńa któ 
rych gospodaruje wraz z żoną 
1 dwojgiem dzieci. Ziemia Jed­
nak nie Jest dlań zbyt łaskawa: 
piaszczysta i licha. Kulak 
szczerzy zęby. Chętnie by „po­
mógł" Romanowskiemu. Wza- 
mlan za odrobek, za wyzysk 
bez miary.

I wtedy przyszło lo: cemen­
townia. Wahał się, a namyś­
lał Stefan Romanowski, nara­
dzał z żona i sąsiadami, zasię­
gał „Języka" na budowie 1 
wreszcie zdecydował się.

Był początkowo zwykłym, 
niewykwalifikowanym robotni­
kiem, pracował przy wyko­
pach. Powoli, ale systematycz­
nie zaczął się wyróżniać wytr­
wałością 1 osiągnięciami w 
pracy. Przeszedł do brygady 
bctonlarsklej. Tu Jeszcze bar­
dziej dał się poznać Jako przo­
dujący, ofiarny robotnik. Tak 
został przodownikiem pracy, a 
na 1—go maja br. otrzymał

awans na brygadzistę. .Jego 
brygada zasłynęła Jako jedna 
z najlepszych.

Zaczął czytać gazety, brać 
udział w życiu społecznym. Za 
uważyla te jego postępy orga 
nlzacja partyjna, która otoczy­
ła go troskliwą opieką. W 
czerwcu złożył wniosek o przy­
jęcie do partii i jest dziś kan­
dydatem PZPR. Wzmógł jesz­
cze swe wysiłki.

Siedzi teraz za stołem pre­
zydialnym, z krzyżem zasługi 
w klapie marynarki I wyobra­
ża sobie, jak po zakończeniu 
wszystkich robót budowla­
nych przejdzie do stałej załoel 
produkcyjnej cementowni. 
Gdzieś do pieca, czy do łama­
czy— tam, gdzie postawi go 
partia i myśli jeszcze, ilu to 
takich Jak on. niedawnych 
chłopów bądź synów I córek 
chłopskich jest dziś w fabryce 
1 przeszło tę samą co on drogę. 
Choćby taki Józek Tusln. Sta­
sia Antoś, Latała, Gołębiowski. 
Wszyscy on! zrośli się- dziś ze 
swoją fabryką. Wszystkich ich 
ona wychowała.

Szary, Jasny dym wydobywa 
się z potężnego komina. 'Ten 
dym—to znak, że cementownia 
idzie. Jasny Jest dym—znaczy 
cementownia pracuje dob- 
rże, prawidłowo wypala się 

•brunatno—szary klinkier.
Co rano ludzie cementowni 

pierwsze spojrzenie przez ok­
no kierują na komin cemen­
towni: dymi czy nie? Bo fab­
ryka idzie dopiero parę dni. 
bez żadnych poprawek czv 
przestojów—więc ludzie myi>- 
lą. a nuż się dzisiaj coś pop 
suło? Ale nie. Jasny szaro 
żółty dym upewniła,' uspakaja

Równo, bez przerwy, spod 
pieca sypią się tony ’ okrąg­
łych kryształów. To klinkier, 
a klinkier—to cement, zaś ce­
ment to beton. Beton dla dzie­
siątek 1 setek nowych budow­
li. Dla Nowej Huty 1 MDM- u. 
dla warszawskiego metra 
1 wielkich budowli socjalizmu.

(K.D.)

Dzieło przyjaźni i braterstwa
Wchodząc do budynku dy­

rekcji F. C. Wierzbica spoty­
kamy dwóch mężczyzn o ener 
gicznych twarzach, którzy ży­
wo rozmawiaj? z kilkoma robot 
nikaml. — „Ińż. Jeżów I spe­
cjalista od pleców Wasyllew 
— rzuca mó| przewodnik — lu­
dzie. których zna tu każdy".

A kto ich zna. wie, że Wierz 
blca — to nie tylko dzieło rąk 
polskiego robotnika, inżyniera 
1 technika, lecz przede wszyst 
kim dzieło dwóch bratnich na­
rodów — Polski l Związku Ra 
dzlecklego.

Całą dokumentację fechnicz 
ną fabryki dostarczył Związek 
Radziecki. Radzieccy inżynie­
rowie pod kierownictwem prof. 
inż. Jeżowa w Lenlngradzklm 
„giprocemencle" opracowali 
każdv szczegół tej jednej z naj 
większych i najpoważniej­
szych cementowni w Europie. 
ZŚRR dostarczył wszyst-

„Szlakiem bohaterskich walk 
o Wał Pomorski”

Radość i entuzjazm 
towarzyszą wielkiej sztafecie

21 września br. był dla mlo 
dzieży powiatu szczecineckie­
go szczególnie uroczystym 
dniem. W całym powiecie w 
dniu tym spotykaliśmy liczne 
grupy młodzieży z wiązankami 
kwiatów 1 transparentami, sto- 

I jąc% na ulicach Szczecinka o- 
raz na drogach polnych, w gro 
madach, spółdzielniach produk 
cyjnych 1 PGR-ach. Wszędzie 
widać było niezwykłe ożywie­
nie.

To młodzież powiatu szczeci 
neckiego radośnie 1 uroczyście 
witała wielką sztafetę „Szla­
kiem bohaterskich walk o Wal 
Pomorski" zorganizowaną 
przez ZMP, dla uczczenia na­
szej Konstytucji 1 Programu 
Wyborczego Frontu Narodo­
wego.

W godzinach popołudnio­
wych w sali OZ PGR zebrali 
się: młodzież Szczecinka 1 przy 
byli uczestnicy sztafety, by 
przekazać swe zobowiązania 
ujęte w formie meldunków dal 
szym grupom sztafety. W salt, 
obok młodzieży widać także 
starszych. To przedstawiciele 
organizacji politycznych 1 spo­
łecznych, członkowie Komite 
tów Frontu Narodowego oraz, 
przodownicy pracy z miejsco 
wych zakładów produkcyj­
nych.

Radość 1 entuzjazm zapano­
wały na sali, kiedy przema­
wiał I sekretarz KP PZPR — 
tow. Ozga.

Następnie młodzi delegaci z 
poszczególnych powiatów skła 
dają meldunki o podjętych zo­
bowiązaniach 1 o przebiegu 
sztafety.

„My, młodzież ziemi zło­
towskiej. czynem produkcyj­
nym składamy hołd tym, któ­
rzy polegli w walce o wyzwo­
lenie naszego Pomorza Zachód 
niego spod Jarzma hitlerows­
kiego. Razem z całym społe 
czeństwem stajemy do walk: 
o pokój i realizację Planu 
6-lctnlego — głosi meldunek 
— Witając zbliżające się wy­
bory do Sejmu, XIX ZJazc 
WKP(b) I Kongres Ziem Od 
zyskanych we Wrocławiu, poć 
Jęliśmy 68 zobowiązań produk 
cyjnych, których wykonanie 
przyniesie naszemu państwu 
około 20 tys. złotych oszczęd 
noścl "

MJpdzlcż powiatu miastec­
kiego nie pozostajc w tyle. 
Przepracuje ona w ramach prac 
społecznych ponad 400 robo- 
czodnl. zorganizuje dwa Ludo 
we Zespoły Sportowe oraz zor­
ganizuje kilka występów artys 
tycznych zarówno na wsi Jak 
i w mieście.

Z kolei padają gorące słowa 
o zobowiązaniach podjętych 
przez młodzież szczecinecką, 
która również uczci czynem 
produkcyjnym wielkie wyda 
rżenia naszego narodu i ca­
łej postępowej ludzkości.

Wieczorem młodzież wzlę 
ła udział we wspólnej zaba­
wie.

Następnego dnia sztafeta o- 
puszcza Szczecinek 1 udaje się

Szaro-ztelonkawy, sypki jest 
cement. Niewiele się różni od 
Wierzbickiej ziemi: miałkiej, 
szarej, lichej ziemi radomskich 
okolic.

A przecież ta kiepska zie­
mia Jest matką cementu. Kry- 
Je w sobie naturalny związek 
wapna z gliną, tzw.' marglel, 
podstawowy surowiec dla pro 
dukcjl tego szaro-zielonkawe-, 
go proszku, który spaja każdą’ 
budowlę, każdy dom.

„Trzeba się napracować by 
zebrać Jako takie plony na tu­
tejszej ziemi — mówią okolicz 
ni chłopi. — Rodzi tylko ziem­

niaki 1 liche żyto" I dodają: 
„ale zmieniło się tu teraz..."

Aby się o tym przekonać 
nie trzeba rozpisywać ankiet 
1 sporządzać statystyk. Wystar­
czy pojechać 1 zobaczyć. Zoba­
czyć ludzi., co z ws| okolicz­
nych Wierzbicy, Rzeczkowa, 
Pakosławia śpieszą do pracy 
w cementowni. Posłuchać ich 
rozmów, zobaczyć Jak żyją 
I czym żyją. Czyż można się 
im dziwić, że cementownią, 
ten z dala widoczny, ogromny 
masyw z potężnym kominem— 
stała się im bliska, jak kiedyś 
ojcowski zagon?

Dwa lata budowy
A zaczęło się to wiosną 

1949 roku. Na polach Wierz­
bicy 1 Rzeczkowa pojawili się 
ludzie. Coś pilnie mierzyli, 
notowali, wiercili. Potem na 
pobliskiej stacji .Jastrząb za­
częto wyładowywać Jakieś o- 
gromne kotły, zbiorniki, kon­
strukcje. Dziwiono $lę tomu 
powszechnie 1 różnie o tych 
„dziwach" rozprawiano. Aż 
stało się wszystkim wiadomo, 
że ma tu powstać fabryka, co 
z ziemi niepłodnej dla rolnika, 
lecz zasobnej w inne bogactwa, 
będzie wytwarzać cement. Fa­
bryka, co da pracę wielu z 
nich, siedzących niepotrzebnie 
na ubogich zagonach.

Niedługo potem do Wierz­
bicy zjechali ludzie 1 nadeszły 
maszyny budowlane. Do pracy 
przy budowle zwerbowano set­
ki chłopów z okolicznych wsi. 
Tusln, Romanowski. Ma.lstrak. 
Stasia Krakowiak, Rozelski 1 
wielu Innych zgłosili się do 
pracy. Budowa ruszyła. Trwa­
ła dwa lata. Każdy miesiąc był 
potężnym etapem w dźwiganiu 
się budowy 1 w.e wzroście lu­
dzi.

Najpierw potężne buldożery, 
kopaczki oraz ludzie z brygad 
ziemnych wykopali fundamen­
ty. Potem przyszła kolej na be 
tóniarzy. Byli to w większości 
cl sami ludzie, co przy kopa­
niu. Zamieniali łopaty I kopacz 
ki na kieinie 1 betoniarki. A 
wreszcie monterzy 1 zbrojarze 
objęli we władanie plac budo­
wy. Cl z „Mostostalu" 1 WZE. 
W rekordowym czasie zalnsta 
lowali potężne zbiorniki, prze­
prowadzili tysiące metrów 
przewodów, zmontowali obroto­
we piece — olbrzymy — serce

cementowni. Nie szczędzili 
rąk.

Ze wzruszeniem opowiada 
Inż. Pasławski: „Naprawdę, nie 
widziałem jeszcze takich ludzi, 
ludzi tak pełnych poświęcenia, 
powiem — bohaterskich Jak bu 
downlczowle naszej fabryki. 
Kierownicy budów dniem i no­
cą czuwali nad pracą. Robotni 
cy zlemnt 1 betoniarze, zbroja 
rze 1 monterzy stanowili zało­
gę tak zgraną, ofiarną, że robo 
ta paliła się w rękach.

A były przecież trudności 
1 to nie małe, długa zima 1951 
— 52 roku, oszałamiająca wlel 
kość agregatów, które trzeba 
było montować, dochodził do 
tego brak dostatecznej Ilości 
mieszkań dla robotników 1 
wszystkie te trudności codzlen 
nego dnia, które trudno prze­
widzieć na budowle tego rodzą 
Ju. Ale załoga trudności te po­
trafiła łamać. Takim ludziom 
Jak Inż. Kuźmińskiemu. Choło- 
dowl, Woźniakowi, kierowni­
kom obiektów, majstrom i ro­
botnikom lak Turek. Koza. Ne 
kowskl, Głęblńskl, Wątły, Stęl- 
maslk, Czamota, Różalski, La­
tała. Tusln — nie tak łatwo 
się przeciwstawić. Muslały się 
poddać takim ludziom 1 olbrzy 
mie agregaty, często nawet 
przed „upływem rundy”, 
przed terminem.

Słyszana to rzecz, żeby ol­
brzymie piece obrotowe cemen 
townl, ważące dziesiątki tysię­
cy ton każdy, podnieść na fen 
damenty w ciągu zaledwie 11 
dni! A Jednak tego dokonano. 
Dokonano, skracając czas zmon 

kowania pleców o ponad 3 ty 
godnie! Szkoła w... kurniku

8 września w większości 
szkół amerykańskich rozpoczął 
się nowy rok szkolny. Przysta 
plj! też we wrześniu do zajęć 
studenci wyższych uczelni. Ko­
mentując rozpoczęcie nowego 
roku szkolnego, amerykańskie 
czynniki oficjalne oraz gazety 
stwierdzają, że zakłady nauko- 
we USA rozpoczynają rok 
szkolny 1952-53 w nader tru­
dnych warunkach. Niektóre jo- 
sobistoścl oflclalne przyznała, 
że system szkolnictwa USA 
przeżywa poważny kryzys i że 
kryzys ten może się przeksztal 
clć w „katastrofę narodowa”.

Hojnie rzucając’ olbrzymie 
fundusze na przygotowanie no 
wej wojny, rząd amerykański 
asygnuje jednocześnie na szkol 
ntetwo znikome sumy. W cią­
gu dwóch dni rząd federalny 
wydalę na bezpośrednie przy­
gotowania wojenne znacznie 
więcej, niż w ciągu całego ro 
ku na szkolnictwo! Fakt ten 
mów] sam za siebie.

Po zbadaniu sytuacji w 
szkołach 25 największych 
miast USA. „New York Ti­
mes" stwierdza, że „najpoważ­
niejsze problemy sygnalizowa­
ne przez dyrektorów szkół — to 
brak nauczycieli w szko’ach 
podstawowych, brak gmachów 
szkolnych, brak funduszów 1 
wzrnstająca inflacja".

Informacje „New York TI- 
mes‘a". znajdują potwierdze­
nie w wypowiedzi pełnomocni­
ka rządowego do spraw szkol­
nictwa. Mac Grafha. 24 sierp­
nia Mac Grath zakomunikował 
oficjalnie, że we wrześniu 
1952 r. brak będzie w szkołach 
amerykańskich 52.600 nauczy­
cieli.

.Jednocześnie Mac Grath 
zwrócił uwagę na nledó^tatecz 
na Ilość gmachów szkolnych: 
..W Gio/g klas szkolnych panu­
je przepełń len to. Na każdych 
5 uczniów Jeden uczęszcza do 
szkoły, która nie czyni zadość 
minimalnym wymogom bezpfe 
czeństwa. W ciągu ostatnich 
15 lat co roku wybuchało w 
szkołach przeciętnie 2.000 po­
żarów".
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